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Doniosła uchwała Prezydium
Redakcja „R adu Narodotvej" kom unikuje, że po­

darta n iżej uchwala Prezydium  z dn. 25. V /  r. b. 
będzie '-rozesłana do w szystkich w ojew ódzkich rad  
narodow ych z- prośbą o przekazanie dla stosowania 
je j rnsrod rad terenowych w szystkich stopni D la  
szybszego udostępnienia d ruku jem y obowiązującą 
ju z  uchwałę w  dzisiejszym numerze „ Radu Naro­
dow ej .

W  czasie czynności kon tro lnych  dokonywanych 
przez terenowe rady narodowe stw ierdzono, że n ie ­
k tó re  urzędy państwowe i  część terenow ych rad  na­
rodow ych w  sposób n iew łaśc iw y in te rp re tu je  prze­
p isy ustaw y z dn. 11 września 1944 r. o organizacji 
£ zakresie dzia łania rad narodowych, dotyczące 
upraw n ień  kon tro lnych  rad narodowych.

Celem usunięcia w ą tp liw ośc i pow sta łych p rzy 
stosowaniu ustaw y —  P rezyd ium  K R N  w yjaśn ia , co 
następuje:

I. K o n tro li te renow ych rad narodow ych podle­
gają w szystkie :

1. h iera rch iczn ie  podległe terenowe rady  naro­
dowe,

2. w łasne organy wykonawcze rady narodowej 
i in s ty tu c je  oraz przedsiębiorstwa im  podległe, 
a także o rgany wykonawcze rad narodowych 
niższych stopni w raz z pod leg łym i im  in s ty ­
tuc jam i,

3. rządowe organy wykonawcze t j.  wszystkie 
władze, urzędy i  in s ty tuc je  rządowe, zarów ­
no zespolone ja k  i  niezespolone, działające na 
obszarze rady narodowej, p rzy  czym władze 
i urzędy I  in s ta n c ji podlegają k o n tro li pow ia ­
tow ych  rad narodowych, a władze i  urzędy 
I I  in s ta n c ji —  w o jew ódzkich rad  narodo­
w ych; organy, f i l ie ,  ekspozytury i  agentury 
tych  w ładz i  urzędów, działające na obsza­
rze jedne j lu b  k ilk u  gm in, podlegają k o n tro li 
w łaśc iw ych  gm innych  rad narodowych.

Krajowej Rady Narodowej
4. przedsiębiorstwa rządowe, mające siedzibę 

lu b  zakład pracy na obszarze w łaściwości 
rady ;

5. spółdzieln ie oraz inne in s ty tu c je  i osoby, w y ­
konujące fu n kc je  zlecone w  zakresie adm in i­
s tra c ji i  gospodarki pub liczne j t j .  wszystkie 
in s ty tu c je  i  osoby, mające siedzibę lub  zakład 
p racy na obszarze w łaściwości rady, k tó re  na 
m ocy decyzji w ładzy państw ow ej obowiązane 
są do w ykonyw an ia  czynności adm in is tracy j­
nych lub  gospodarczych w  interesie pub licz­
nym , ty lk o  w  zakresie Czynności zleconych.

I I .  Terenowe rady narodowe upraw nione są do 
badania wszelk ich aktów  i  czynności w yże j w ym ie ­
n ionych  in s ty tu c ji w  zakresie ich :
V 1. zgodności z prawem ,

2. po lityczne j, społecznej i  gospodarczej celo­
wości oraz zgodności z zasadniczą lin ią  dzia­
ła lności KR N .

Uchw ała P rezyd ium  K R N . zwraca p rzy  ¡tym uw a­
gę rad narodow ych w szystk ich  stopni, że:

1. k o n tro li podlegać w in n y  w  p ie rw szym  rzę­
dzie te a k ty  i  czynności in s ty tu c ji rządowych, 
k tó re  w yw o łać mogą poważniejsze społeczne 
i  gospodarcze sku tk i; kon tro la  czynności tech­
n icznych i rachunkow ych dokonywana jest 
bow iem  rów nież przez rządową kon tro lę  we­
w nętrzną  oraz organy B iu ra  K o n tro li Pań­
stwa.

2. Rodzaj aktów  i  czynności, dokonywanych 
przez n iek tó re  w ładze i  urzędy państwowe 
wym aga ścisłego wskazania gran ic upraw n ień  
ko n tro ln ych  rad  narodowych, a m ianow icie :

a) kon tro la  organów w ym ia ru  spraw iedliwości 
n ie  może dotyczyć orzecznictwa sądów, w  za­
kresie którego sądy są niezawisłe, ani n a ru ­
szać ta jem n icy  dochodzenia i śledztwa, p ro ­



2 RADA NARODOWA Nr. 26

wadzonego zarówno przez sądy, ja k  i urzędy 
p roku ra to rsk ie , urzędy Bezpieczeństwa Pu-i 
blicznego i  M ilic ję  O bywatelską;

ib) ko n tro la  urzędów bezpieczeństwa w  zakresie 
ich  czynności w in n a  być prowadzona na w n io ­
sek w łaśc iw e j rady  narodowej przez K om is je  
Specjalne;

c) kon tro la  ak tów  i  czynności organów  podleg­
ły c h  M in is te rs tw u  O brony N arodowej może 
być  dokonywana w yłączn ie  przez K R N  i  je j 
organy; o spostrzeżonych na tym  odcinku 
n iedom aganiach w in n y 'ra t ty  niezw łocznie za­
w iadam iać P rezyd ium  KR N .

d) kon tro la  rządow ych przedsięb iorstw  przem y­
słow ych i  kom un ikacy jnych  n ie  może w k ra ­
czać w  szczegóły technicznego przebiegu p ro ­

dukc ji, ani naruszać norm a lne j p racy przed­
sięb iorstw a.

I I I .  Jeśli w  w y n ik u  k o n tro li zajdzie konieczność 
w ydan ia  zarządzeń, zm ierza jących do zm iany 
stw ierdzonego w  toku k o n tro li istniejącego stanu 
rzeczy, wówczas K om is ja  K o n tro li zwraca się d * 
prezyd ium  swej rady  narodowej, k tó re :

1. w yda je  zarządzenia, o ile  w n iosk i dotyczą 
aktów  i  czynności organów  wykonawczych 
rad  narodowych,

2. zwraca się do w ładzy przełożonej kon tro low a ­
nej in s ty tu c ji o w ydan ie  odpow iednich zarzą­
dzeń o ile  chodzi o czynności w ładz, urzędów, 
in s ty tu c ji i  przedsięb iorstw  rządowych; o treś­
ci w n iosków  prezyd ium  pow iadam ia swą ra ­
dę narodową oraz p rezyd ium  rady narodo­
w e j wyższego stopnia.

Zręfcy ustroju

J. R. PILECKI

Odbudowa i przebudowa państwa a aparat biurokratyczny
Ła tw o  w yobrazić sobie sprawnie dż ia ła jący apa­

ra t b iu rokra tyczny, jako maszynę, k tó re j części 
w ykonane są z wysokow artościow ych i  odpornych 
m etali, k tó ra  pracując cicho i  bez zgrzytów  stoi 
na w ysok im  poziom ie techn ik i.

M ając ta k i obraz u ła tw im y  sobie przez w yo ­
braźnię, analizę aparatu b iurokratycznego naszego 
odbudowującego się Państwa.

Części składowe te j m aszyny będą następujące:
1) Sama aparatura —  jeszcze n ie  zupełnie w y -  

wykończona, to zespół m in is te rs tw , urzędów 
I i-g o  i  I i i - g o  stopnia i  organizm y rządzące 
się w łasnym i ustawam i, a powołane do w y ­
pe łn ian ia  specja lnych Ęadań.

2) Tw orzyw em , z którego maszyna jest w yko ­
nana są urzędn icy z ich  różnorak im  pozio­
mem przygotow an ia do ro li  jaką  odgryw a­
ją  —  z ich  zdolnościami organ izacyjnym i, 
zale tam i i  wadam i.

3) Techniczna wartość maszyny uzależniona jest 
od stopnia w  ja k im  opiera ona swe działanie 
na naukowej organ izacji pracy.

4) P roduktem  je j dzia łania jest k ie row an ie  Pań­
stwem, poprzez współpracę z obyw ate lam i -—

stąd wydajność je j p racy uzależniona jest 
rów nież od poziomu i  w yrob ien ia  ogółu oby­
w ate li.

Zana lizu jem y b liże j każdą z w ym ien ionych  czę­
ści składowych aparatu b iurokratycznego Pań­
stwa.

Organizacja w ładz państw ow ych oparta jest na 
zasadniczych norm ach praw nych, w yp ływ a jących  
z K o n s ty tu c ji oraz na uzupełn ia jących je  ustawach 
i  przepisach wykonawczych.

Powiększenie się zakresu zadań, do rozw iązyw a­
n ia  k tó rych  pow oływ ane jest Państwo i  ingeren­
c ja  Państwa w  różnych dziedzinach życia gospo­
darczego i społecznego w yw o łu je  autom atyczny 
rozrost aparatu b iurokratycznego i  m ieści w  sobie 
niebezpieczeństwo, k tó re  może być rozpatryw ane 
pod dw o jak im  aspektem: 1) samego zjaw iska w zro ­
stu, 2) szybkości z jaką  ten proces następuje.

Z jaw isko  w zrostu jest w  zupełności zrozum iąłe 
wobec ogromu zadań ja k ie  spadają na b a rk i w spół­

czesnego pokolenia. Opracowywanie zasad, na k tó ­
rych  opiera się s tru k tu ra  rozrośniętych lub  nowo- 
powołanych do życia in s ty tu c ji państw ow ych po­
w inno być nacechowane daleko idącą ostrożnością 
z p u n k tu  w idzenia celowości pow o ływ an ia  do ży­
cia danej in s ty tu c ji. Szczególną troską pow inno 
się otoczyć określenie zakresu kom petenc ji i  zba­
danie w  ja k ie j m ierze kom petencje te s tyka ją  się 
z kom petencjam i pokrew nych in s ty tu c ji, —  czy 
n ie  ma lpk , k tó re  należałoby w ype łn ić  —  lu b  co 
gorsze, czy n ie  ma naruszenia up raw n ień  innych  
resortów , coby doprowadzić mogło do dualizm ów  
władz, n iezm iern ie  w  skutkach szkodliwych. B rak  
realnego wyczucia sy tuac ji przez leg is la tora może 
doprowadzić do przerostów  b iu ro k ra c ji, i  do w y ­
w o ływ an ia  now otw orów  pasożytujących na życiu  
państw ow ym . D otyczy to szczególnie in s ty tu c ji 
kon iunk tu ra lnych , pow o ływ anych do w ype łn ien ia  
specjalnych zadań, k tó re  po ich w ype łn ien iu  po­
w in n y  u lec lik w id a c ji.

P rzyk ładów  w  dziedzinie now otw orów  życia 
państwowego, gospodarczego lu b  samorządowego 
m ie liśm y dostateczną ilość przed 1939 rokiem . 
W idz ie liśm y duże banki, k tó re  po zgłoszeniu upa­
dłości i  p rze jęc iu  przez Skarb Państwa lik w id o w a ły  
się przez szereg la t i  dotychczas prawdopodobnie 
nie u le g łyb y  lik w id a c ji, gdyby nie wojna. W idzie­
liśm y  centra lne in s ty tu c je  samorządowe, k tó rych  
zakres działania w  dużym  stopniu p o k ryw a ł się, 
a k tó re  is tn ia ły  obok . siebie i  na przekór sobie.

B y ły  to z jaw iska  chorobowe, depresjonująee 
wartość pracy i  wartość człow ieka, a w yw o łane 
podejściem do stanowiska eksponowanego jako do 
synekury. N ie likw id o w a ło  się zbędnej p laców ki, 
gdyż pociągnęłoby to za sobą u tra tę  poborów  przez 
je j k ie row n ika  —  brano też pod uwagę element 
urzędniczy, k tó ry  wobec sy tuac ji na ry n k u  pracy 
i  t. zw. nadprodukc ji in te lig e n c ji, b ro n ił się roz­
paczliw ie  przed m ożliwością redukc ji.

Sądzę, że z te j s trony niebezpieczeństwo nam 
obecnife n ie  grozi, gdyż praca na k ie row n iczym  
stanow isku n ie  jest synekurą i  o tym  wszyscy 
wiedzą, a sytuacja na ry n k u  pracy jest tego ro­
dzaju, że każdy k to  chce pracować —  pracę zna j-
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dzie. Pewne niebezpieczeństwo grozi nam z d ru ­
giej^ s trony  —■ z tempa w zrostu  aparatu b iu ro k ra ­
tycznego.

Zakres inge renc ji Państwa w yb itn ie  się wzm a­
ga. W ystępują zjaw iska, w  ska li dotychczas n ie­
spotykanej —  ja k  odbudowy lu b  zagospodarowa­
nia ziem odzyskanych. Państwo, obok zadań sta­
tycznych, ja k ie  spełniało przed 1939 r., p rze jm u ję  
na siebie obowiązek przedsiębiorcy, koordynu jąc 
równocześnie współpracę m iędzy w y ło n io n ym i 
z łona społeczeństwa organizacjam i, spółdzieln iam i, 
zrzeszeniami gospodarczymi, samorządami. Stwarza 
to ogrom obowiązków do spełnieriia w  atmosferze 
n ieustab ilizow anej, choć tw órczej. Nowe ścieżki 
m iędzy poszczególnymi kom órkam i różnych resor­
tów  zaczynają się dopiero - zarysowywać; czasami 
ta sa'rńa praca byw a w ykonyw ana przez różne 
resorty  —  d la różnych celów. Rozbudowa aparatu 
kontro lu jącego n ie  może nadążyć rozbudow ie ko ­
m órek kontro low anych, gdyż częstokroć szuka się 
najodpow iedniejszej fo rm y" k o n tro li —  co, w yw o ­
łu je  wstrząsy.

Jedną z g łów nych przeszkód ham ujących nor­
m a lny to k  pracy jest zbytn ia  fo rm a lis tyka , k tó ra  
określona byw a błędnie, lecz popula rn ie  słowem 
„b iu ro k ra c ja “ . W ystępu je  zw yk le  p rzy  dużej cen­
tra liza c ji w ładz i  może szaremu obyw ate low i obrzy­
dzić życie. Polega na podejściu urzędnika do spra­
w y  z czysto form alnego p u n k tu  w idzenia z pom i­
nięciem  m o tyw ów  społecznych, na s taw ian iu  spra­
w y  na gruncie  p raw nym  z fa łszyw ym  kom ento­
waniem  przepisów obowiązujących. W yn ika  z oba­
w y  urzędn ika przed wzięciem  odpowiedzialności 
za decyzję. W yw o łu je  przewłóczenie sprawy, po­
wodujące u tra tę  czasu zarówno przez inne  ko­
m órk i, do k tó rych  sprawa zostaje skierowana do 
rozpatrzenia, ja k  i  przez zainteresowanych obywa­
te li. M ożem y zjaw isko zbędnej fo rm a lis ty k i okre­
ślić jako nadużywanie monopolu, ja k i Państwo po­
siada do za ła tw ian ia  pew nych spraw  z obywate­
lam i. Z jaw isko  zby tn ie j fo rm a lis ty k i jes t zw yk le  
chorobą starych ustro jów , gdzie ze skostnieniem  
fo rm  praw nych, w ystępu je  zbędny przerost i  lubo­
wanie się w  kom entow an iu  usta\y i  przepisów, od­
nośnie k tó rych  p ie rw o tna  in tenc ja  ustawodawcy 
została zatracona. Cechą młodego aparatu b iu ro ­
kratycznego są poszukiwania, mające na celu w y ­
kuw anie  fo rm  organizacyjnych, służących do opa­
nowania całokszta łtu zagadnień gospodarczych 
i społecznych; nie jes t to sprawą ani prostą, ani 
ła tw ą. N ie  jes t w yk luczony  ca ły szereg pom yłek —  
gdy się p rzec iw staw i lin ię  p o lity k i ja ką  Państwo 
zamierza prow adzić —  aparatow i, k tó ry  ma ją  
w c ie lić  w  życie. W prowadzenie w  życie l in i i ,  bę­
dącej pojęciem  abstrakcy jnym , może n a tra fić  na 
n ieprzew idziane przeszkody, k tó re  pow odują k rzy - 

,w izn y  i  wypaczenia dokonane z całą świadomo­
ścią przez aparat b iu rok ra tyczny  wobec absolutnej 
niemożności u trzym an ia  je j ze względów  życio­
wych. Czasami byw a odw rotn ie : p rzy ję ta  na da­
nym  odcinku lin ia  p o lity k i .jes t p raw id łow a, ale 
aparat b iu rok ra tyczny  jest zbyt w ą tły  i  słabo roz­
budowany, aby móc przeprowadzić słuszne postu­
la ty . B iu rokrac ja  nasza jest aparatem m łodym  — 
m ającym  do spełnienia duże zadania. N ie możemy 
żądać od n ie j w ięcej, n iż  jes t w  stanie wykonać.

P rze jdźm y teraz do zagadnienia m ate ria łu  ludz­
kiego ja k im  dysponuje aparat b iu rokra tyczny. 
W  naszym przebudow ującym  się Państw ie spe­
cja lną uwagę zw racam y na specjalistów  i  organi-

zatorów. Trzon aparatu tw orzą przeważnie ru ty ­
now ani pracow n icy przedw ojenni. Rozrost aparatu 
powoduje konieczność uzupełn ienia ka d r u rzędn i­
czych. Sprawą zasadniczą jes t w ychow anie  urzęd­
n ika  i  dobór ludzi. Cechami, k tó re  p o w in n y  w y ­
różniać urzędnika są: 1) w ysok i poziom ideowy 
i  etyczny, 2) odpowiednie k w a lif ika c je  zawodowe, 
3) zam iłowanie do w ykonyw ane j pracy i  przeko­
nanie o szczytności zawodu. P rze jśc iow y okres 
niedostatku, powodujący stopę życiową niższą od 
przeciętnej, nie pow in ien  zrażać nikogo. Cofnięcie 
się m yślą w  ponu ry  okres życia sprzed k ilkunas tu  
m iesięcy pow inno dać przeświadczenie o szczytno­
ści ro l i  jaka  przypada do odegrania p racow n ikow i 
państwowemu, stanowiąc bodziec i  podnietę do 
pracy.

Sądzę, że przekleństwo życia, ja k im  jest praca 
W ykonywana bez zainteresowania, a ty lk o  jako 
ciężka konieczność —  będzie dotyka ło w  cora^ 
m nie jszym  stopniu ludz i obiera jących sobie zawód 
pracow nika państwowego lu b  samorządowego. M u ­
s im y obalić przekonanie, k tó re  lekko  poku tu je  
w  społeczeństwie, że większość urzędn ików  to w y ­
ko le jeńcy życiow i, ludzie  zobo ję tn ia li na wszystko, 
zam knięci w  kręgu  swych drobnych osobistych 
spraw. D latego od kandydata na stanowisko urzęd­
nicze będzie się wym agać dużej ideowości, dużego 
uspołeczenia i  .zrozum ienia ro li jaką  w  nowocze­
snym  państw ie ma odgrywać u rzędn ik  —  k ie ro w ­
n ik  odcinka życia państwowego i łączn ik  m iędzy 
państw em ' i  społeczeństwem.

Organizacja p racy aparatu b iurokratycznego po­
p raw ia  się z dn ia  na dzień. Uzależniona b y ła  od 
nadrzędnych czynn ików  gospodarczych. Trudności 
lokalowe i  kom un ikacy jne  (drog i żelazne, poczta, 
te lekom unikacja), a naw et bezpieczeństwo pub licz­
ne —  wszystko to spowodowane w ojną, u trudn ia ło  
tętno i  tempo pracy. Z chw ilą  zupełnego w y e li­
m inow ania tych  trudności, co stopniowo następuje, 
będzie można w łaśc iw ie  potraktow ać zagadnienia 
organizacyjne. M ateria łem  ludzk im  należy dyspo­
nować oszczędnie i  celowo, rzeczą aparatu kon tro ­
lującego będzie zwracanie uw agi na wszelkie prze­
rosty, na celowość pracy, na  celowość w ydaw anych 
Zarządzeń i  kon tro lę  pracy w ykonyw ane j.

Z d rug ie j s trony z funkc jdnaw an iem  aparatu 
zw iązany jest ogólny poziom w yrob ien ia  społecz­
nego i  poziom etyczny obyw ate li. Spustoszenia 
m oralne w  te j dziedzinie z okresu okupacji są 
o lbrzym ie, a rekonstrukc ja  m ora lna społeczeństwa 
przedstaw ia prob lem at n iem nie j ważny ja k  odbu 
dowa k ra ju .

W  tych  w arunkach na aparat b iu ro k ra tyczn j 
spadają jeszcze obow iązki wychowawcze —• odna­
lezienia w spólnych dróg, na" k tó rych  odbywa się 
współpraca społeczeństwa z państwem  i  w ypraco­
wania metod uspołecznienia tych  obyw ate li, k tó rzy  
odznaczają się n isk im  poziomem w yrob ien ia .

N ow y dekre t u c h y lił moc obowiązującą poprzed­
n ie j ustaw y, a w  m iastach niepoddanych przepisom 
nowego dekre tu  —  uznał za umorzone wszystkie  
spraw y m ieszkaniowe, nieukończone prawom ocnie 
w  c h w ili wejścia w  życie- dekretu, t j .  z dniem  13 
lutego 1946 r. W  ten sposób na teren ie w szystkich 
m iast i  osiedli (za w y ją tk ie m  siedm iu, na w s tęp ie : 
w ym ien ionych) —  zapanował stan ex lex  (braku 
przepisów  praw nych) w  dziedzinie ta k  doniosłej 
i  ważnej d la biegu życia codziennego. W  tych  w a­
runkach staje się konieczne, aby w łaściw e rady te­
renowe ja k  na jszybcie j pow zię ły  uchw ały, p rzew i­
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dziane now ym  dekretem , a to dla wprowadzenia pu ­
b liczne j k o n tro li na jm u  loka li, przew idziane j roz­
działem  trzec im  dekretu. K o n tro la  ta p rzew idu je  po­
wołan ie ko m is ji loka low ych, jako  organów rad na­
rodow ych i  obe jm uje  zagadnienia: p rzydzie lan ia  lo ­
ka li, regu low an ia  w ie lkości pomieszczeń zgodnie 
z przepisam i kw a te runkow ym i, regu low an ia  stosun­
ków  m iędzy najem cą a w yn a jm u ją cym  odnośnie 
używ ania lo ka lu , wreszcie wydaw ania , na żądanie 
w ładz sądowych, o p in ii w  kwestiach odroczenia eks­
m is ji loka to ra  (sublokatora). W łaściwa rada narodo­
wa, niezależnie od zasadniczej uchw a ły  —  w inna  
rów nież ogłosić t. zw. „m ie jscow e przepisy kw a te ­
runkow e“ , —  regu lu jące spraw y k o n tro li na jm u  lo ­
ka li, z uwzględn ien iem  m ie jscow ych potrzeb spo­
łecznych i  gospodarczych.

Należy podkreślić, iż n iek tó re  rady narodowe n ie ­
zw łocznie po ogłosżeniu dekre tu  z rozum ia ły  koniecz­
ność ja k  najszybszego za ła tw ien ia  te j sprawy. Tak 
np. W ojewódzka Rada Narodowa w  Łodzi na p le ­
narnym  posiedzeniu w  d n iu ; 4 marca br. p rzy ję ła  
jednogłośnie wniosek, w zyw a jący wszystkie  tereno­
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we rady  narodowe (gminne) do niezwłocznego po­
wzięcia uchw ał i  wprowadzenia na ich  teren ie  pu - 

.  b licznej k o n tro li na jm u  loka li. Ponadto rada ta, opie­
ra jąc się na przepisie p k t. 2 art. 2 nowego dekre­
tu  —  zw róc iła  się do P rezyd ium  Rady M in is tró w  
z dalszym  wnioskiem , aby, niezależnie od sprawy 
k o n tro li loka lam i, Rada M in is tró w  zgodnie z tym  
przepisem, w prow adziła  w  drodze rozporządzenia 
publiczną gospodarkę loka lam i na terenie m iast 
w ojew ództw a łódzkiego, to znaczy gospodarkę, opar­
tą n ie  ty lk o  na k o n tro li obro tu  loka lam i, ale uzależ­
n ioną rów nież od norm  za ludnien ia  i  w yko rzys ta ­
n ia  pow ierzchn i uży tkow e j lo ka lu  na jedną osobę —  
zgodnie z przepisam i, k tó re  w inna  usta lić  w łaściw a 
rada narodowa.

Jak z powyższego w yn ika  —  na rady narodowe 
nałożony został nowy, poważny obowiązek, k tó ry , 
będąc z n a tu ry  swej zw iązany z życiem  codziennym 
o b y w a te li—  zb liży  je  jeszcze bardzie j do społeczeń­
stwa, u trw a la ją c  w  szerokich masach poczucie w łaś­
ciw e j łączności z radam i, jako  w yk ła d n ik ie m  p raw ­
dziw ie  demokratycznego ustro ju .

RADA NARODOWA

Zagadnienia gospodarcze

J. E. JA R O S

Uwagi w sprawie działalności związkąw samorządowych 
w ubiegłym okresie gospodarczym (1945/46)

W. m yś l § 9 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospo lite j z dn ia  17 czerwca 1924 r. o obow iązku 
i'sp o so b ie  pok ryw an ia  w yd a tkó w  przez zw iązk i 
kom unalne (Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 522) na jpóź­
n ie j do dnia 31 s ierpn ia r.b . zarządy zw iązków  sa­
m orządowych w in n y  p rzedstaw ić  radom  narodow ym  
sprawozdanie rachunkow e za ub ieg ły  okres obra­
chunkow y

W arto  podkreślić, że okres ten znam ionowała 
n ie jako  p łynność w  gospodarce budżetowej, k tó ra  
aczko lw iek w in n a  odbywać się w edle  w ym ogów  
p raw a budżetowego, w  rzeczyw istości określana by- 

/  ła  często -względam i celowości i  po trzebam i życ io­
w ym i.

Z a is tn ia ły  p rze ros ty  i  przekroczenia w yda tków  
przew idyw anych , bądź też w ydatkow ano fundusze 
na cele zupełnie nie objęte budżetem.

Również strona dochodowa ksz ta łtow a ła  się róż­
norodnie. Z w ią zk i i samorządowe pob ie ra ły  n*a rzecz 
sw oją różne w p ły w y  znacznie wcześniej, n iż  na­
stąpiło uchw a len ie  budżetów.

N iek tó re  ob liczen ia  w  p re lim ina rzach  okazały 
się w  dużym  procencie n ierea lne ; stopień ich  re ­
alności b y ł tak  n ik ły , że w ładze nadzorcze m usia ły  
uznać za bezprzedm iotowe ich  zatw ierdzanie .

Zaznaczyć jednak trzeba, że jedną z p rzyczyn, 
k tó re  n ieko rzys tn ie  w p łyn ę ły  na ca łokszta łt gospo­
d a rk i samorządowej w  ro ku  ub ieg łym  by ło  w yd a ­
nie zby t pó^no zarządzenia w  spraw ie gospodarki 
budżetowej na ro k  1945/46. W ytyczne  zawarte 
w  ty m  zarządzeniu ro z ja śn iły  w praw dz ie  szereg 
k w e s tii n a tu ry  p raw ne j, k tó re  nasuw a ły przed ty m  
w ątp liw ośc i, n ie  spe łn iły  one a to li głównego zada­
nia. Zadanie to w yda je  się polegało na tym , b y  po ­
za k re d y ta m i na w y d a tk i osobowe ja k  na jba rdz ie j 
rea ln ie , o ile  to m ożliwe, uchwalane b y ły  k re d y ty  
rzeczowe. Rozpiętość potrzeb zw iązków  samorządo­

w ych  jes t w ie lka  i  p ro jek tow an ie  ich zaspokojenia 
nie jes t rzeczą ła tw ą.

M im o tych  trudności reso rty  gospodarcze, 
a w  szczególności organy fachowe powołane do 
p lanow ania, w in n y  b y ły  uczyn ić  pew ien w ys iłek , 
by  każda gm ina w ie jska , m iasto; p o w ia t i  w o je ­
w ództw o jako  jednostka samorządu te ry to ria lneg o  
m og ły  być po in fo rm ow ane  o cenie danego ga tunku  
węgla, koszcie przewozu ko le jow ego i  ew entua lne j 
różn icy  m iędzy p ilanow ym i cenam i i  hand low ym i.

To samo odnosi się do" cen drzewa budulcowego 
i opałowego, szkła, gwoździ itp . towarów .

Bez tych  danych niepodobna przecież przystępo­
wać do układan ia  realnego budżetu w  ja k ie jk o lw ie k  
gm in ie  w  Polsce, ponieważ spraw y ogrzania pom ie­
szczeń szkolnych, oszklenia okien, budow y, w zg lęd­
nie rem ontu  szkół i m ostów  to spraw y stale a k tu ­
alne.

Wskazanie cen ja k ie  należy w staw ić  w  budżecie 
ma podstawowe znaczenie. N ie jedno kro tn ie  budżet 
zw iązku sarńorządowego m óg łby być ca łkow ic ie  zró­
w now ażony już  p rzy  oparc iu  obliczeń w yda tków  
na cenach jednostkow ych, po k tó ry c h  potrzebne 
m a te ria ły , zw iązek sam orządowy w in ie n  uzyskać.

Tymczasem b rak  m ożliw ości oparcia się na ta ­
k ich  p lanow ych  cenach doprowadza n iek iedy  do 
n iezdrow ych objawów , w gospodarce pub liczne j.

P rzedkłada jąc w ładzom  nadzorczym  budżet opar­
ty  na cenach w olno - ryn ko w ych  zarząd zw iązku sa­
morządowego zabiega o pokryc ie  p rzew idyw anego 
n iedoboru budżetowego.

K ie ru ją c  się dobrem  in teresów  loka lnych , samo­
rządy n ie  uzgadniają swej działalności z ogólnym  
p lanow an iem  państw ow ym . N ie  leży to zresztą 
w  ich  m ożliwościach.

N iedom agania przed u p ływ e m  okresu budżetowe­
go p re lim in a rz y  budżetow ych w ie lu  zw iązków  sa­
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morządowych, pobudzić pow inno kom petentne
c z y n n ik i do re w iz ji i  usta len ia  poglądów na ro lę  
organów w ykonaw czych  i  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych w  zakresie spraw ow ania  nadzoru nad samo­
rządam i niższego stopnia.

Zarów no ustaw a o o rgan izac ji i  zakresie dz ia ła­
n ia  rad  narodow ych ja k  dekre t lis topadow y o o r ­
gan izac ji i zakresie dz ia łan ia  samorządu te ry to ­
ria lnego zastrzegają radzie narodowej funkc je  
uchwałodawcze i  kon tro lę  społeczną. Powołanie 
w ydz ia łów  pow ia tow ych  i  w o jew ódzk ich  jako o r­
ganów w ykonaw czych , św iadczy o tym , że zależało 
ustaw odaw cy na p rzekazan iu  czynności z zakresu 
a d m in is tra c ji ko leg iom  ob ie ra lnym  pod przew o­
dn ic tw em  k ie ro w n ikó w  rządow ych w ładz a d m in i­
s tracy jnych .

Powołanie p rezyd ium  rady terenowej jako  od­
rębnego organu m ia ło  swoje uzasadnienie ze 
w zględu na rozszerzenie up raw n ien ia  kon tro lne  
rad  narodow ych, rozciągnięte także na organa ad­
m in is tra c ji rządow ej.

K o n tro la  nad organam i a dm in is trac ji rządowej 
nie m ogłaby być pow ierzona organow i w yko n a w ­
czemu danej jednostk i samorządowej, skoro sam 
ten organ też pow sta je  w  zależności od w ładz na­
rodow ych w  w yko n yw a n iu  fu n k c ji z lew nych przez 
ustaw y i  rozporządzenia rządu. '

W yda je  się celowe poddać ocenie faktyczną 
działalność zarówno organów w ykonaw czych sa­
m orządu wyższego - stopnia (w ydzia łów  pow ia to ­
w ych  i  w o jew ódzk ich) ja k  i  rów no leg łych  p rezy­
diów, w łaśnie w  św ie tle  ustaw ow ych zadań i  obo­
w iązków  tych  organów.

Okaże się, że w  św ietle  ustawowych zadań i  obo­
w iązków  tych  organów, n iek iedy p rezyd ia  n ie  roz- 
p a try y  a ły  spr aw budżetowych, bądź też ro z p a try ­
w a ły - je  z dużym, opóźnieniem  na skutek nieopraco- 
w ania  tych  spraw we w łaściwym , czasie przez o r-

■

0  usprawnienie dz ia ła lnośc i rad

Z. BRANNOWITZEK

Szpitalnictwo w Polsce
Troska o zdrow ie  o b yw a te li państwa, to ważne 

ogn iw o w  walce o rozw ó j narodu, o jego przyszłość.. 
Rządzące przed ostatn ią w o jn ą  c z y n n ik i w  naszym 
państw ie, będące w yk ła d n ik ie m  sfer. ka p ita lis tycz ­
nych i  obszarniczych, n ie  dba ły o zdrow ie  obyw a­
te li, o zdrow ie  szerokich w a rs tw  robotn iczych, 
chłopów i  in te lig e n c ji p racującej. Może to się w y ­
dać przesadą. W szak is tn ia ły  u  nas szpitale, naogół 
dobrze zaopatrzone w  instrum enta rium , i w  sprzęt 
e lektrom edyczny. Tak! Lecz i  szp ita li tych  i leka­
rzy  b y ło  n iew spó łm ie rn ie  m ało w  stosunku do po­
trzeb. Parę c y fr  unaoczni to w yraźn ie . W  Polsce 
w  1938 r. przypadało na 10.000 m ieszkańców 21,7 
łóżek szp ita lnych, podczas gdy w  Niemczech było, 
ich 98,2 w  Szw ecji 76,1, w  Czechosłowacji 54,0, we 
F ra n c ji 30,2. W yżej od nas pod ty m  względem  sta­
ła  Ło tw a  (65,2) i  W ęgry (53,2), k ra je  mniejsze
1 m n ie j zasobne w  bogactwa natu ra lne . Gorzej od 
nas przedstaw ia ła  się sytuacja  na tym  odcinku je ­
dyn ie  w  B u łg a rii gdzie przypada ło  na 10.000 m iesz­
kańców  19,8 łóżek szp ita lnych, w  G re c ji 19,4 łóżek, 
w  Jugosław ii 18,1 łóżek i  na L itw ie  16,3 łóżek,

gana wykonawcze. Organa te dysponują ju ż  do­
statecznym  aparatem fachow ym  i  są powołane do 
przygotow an ia konkre tnych  postanowień budżeto­
w ych. Muszą też mieć na względzie, że p rezyd ium  
rady narodowej jest ko leg ium  obyw ate lsk im , k tó re  
wyraża sw oją zgodę lub  n ie  akceptuje konkretnego 
wniosku.

N atom iast dokładna znajomość gospodarki i  po­
trzeb samorządów, a także norm  p raw nych  obo­
w iązu je  przede w szys tk im  w ła śc iw y  aparat facho­
w y  w ydz ia łu  wojewódzkiego i pow iatowego.

W y tw o rz y ł się W osta tn im  czasie w  zasadzie je d ­
n o lity  pogląd, że n iecelowe by ło b y  pow iększanie 
b iu r  irad nercdow ych niezależnie od b iu r  organów 
w ykonaw czych. Fogląd (taki jes t słuszny, bow iem  
is tn ien ie  b iu r  p rezyd iów  rad  w  skrom nym  i  uzależ­
n io n ym  od zakresu dz ia ła lności ra d y  składzie oso­
bow ym , uzasadniony jest o ity le , że rada narodowa 
ma szersze ko rrpe tenc je  n iż  b y łe  organa uchw a ło ­
dawcze —  kom petencje w ykraczające poza spraw y 
w łasne j lo ka lne j gospodarki. W ażkim  argum entem  
przeciw ko rozbudow yw an iu  b iu r  p rezyd ia lnych  jest 
możność w yko rzys tan ia  b iu ra  organu w ykonaw cze­
go do dyspozyc ji zarządu zw iązku  samorządowego, 
zgodnie z w o lą  rady.

W spółpraca organów  sam orządowych ksz ta łtow a­
ła  się w  m in ionym , okresie  coraz pom yśln ie j.

Jednym  z w a ru n kó w  dalszego je j ro zw o ju  jest 
w łaśc iw y  podzia ł p racy, k tó ry  jeże li chodzi o pod­
s taw y praw ne do dzia łan ia  poszczególnych organów, 
zdaje się nie budzić w ą tp liw ośc i.

W  ram ach kom petenc ji o rganów  w ykonaw czych 
leżało w  u b ieg łym  okresie k ie ro w n ic tw o  gospodar­
ką oparte n iek iedy  na w łasne j in ic ja ty w ie  i pom y­
słowości. Roczne zam knięcia  rachunkow e pozwolą 
na ocenę rezu lta tów  gosj ha row an ia , także w y ­
ciągnięcia w n iosków  na przyszłość. Na do trzym an ie  
te rm in u  złożenia tych  zamknięć p rezyd ia  rad  naro ­
dow ych w in n y  zw rócić uwagę.

przed wojną i obecnie
Rząd P tjłsk i dem okratyczne j zaraz w  p ierw szych 

miesiącach swej pracy dał w yraz  trosce o zdro­
w ie  obyw ate li, pow ołu jąc do życia M in is te rs t­
wo Zdrow ia , n ie is tn ie jące za czasów sanacji i  po­
w ierza jąc jego specjalnej opiece ten, zaniedbany 
przed 1939 r., odcinek pracy. Dziś już  w idać w y ra ź ­
nie e fekt te j decyz ji Rządu. Na 1.1.1946 r. m ie liśm y 
już  u nas czynnych 618 szp ita li z 84,837 łóżkam i. Co 
to znaczy, zrozum iem y dopiero wówczas należy­
cie, gdy porów nam y ten stan ze stanem przedw o­
jennym, i  uw zg lędn im y ogrom  zniszczeń w ojennych .

Przed w ojną, na daw nym  obszarze P o lsk i z 34 m i­
lio n a m i ludności, by ło  677 szp ita li z 74.999 łóżkam i, 
uw zg lędn ia jąc zaś obecne granice Polski, a w ięc stan 
p rzedw o jen ny■ na Z iem iach Odzyskanych i  od licza­
jąc szpita le te renów  wschodnich, k tó re  od nas ode­
sz ły  m ie libyśm y, gdyby zniszczeń nie by ło  733 szpi­
ta li z 86.101 łóżkam i. O kupant n iem ieck i n iszczył 
jednak ¡i dew astow a ł szpitale. W  w y n ik u  te j jego 
barbarzyńsk ie j akc ji n iszczycie lskie j zostało zn i­
szczonych kom p le tn ie  50 szp ita li z 9.553 łóżkam i, 
a 387 szp ita li z .54.020 łóżkam i uległo zniszczeniu
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częściowemu. W róg nie ogran iczy ł się ty lk o  do tych 
zniszczeń. Cofające się ho rdy  n iem ieckie  rozgra- 
'b iły  też i  urządzenia różnych  szp ita li. Z rabow a li 
przeszło 600 cennych aparatów  roentgenowskich, 
1.600 m ikroskopów , 1.100 lam p so lluxów , 1,000 d ia ­
te rm ii oraz całą moc in n ych  aparatów  i  narzędzi. 
Ogółem s tra ty  w o jenne  poniesione przez nasze szpi­
ta le wynoszą p ra w ie  222 i  pó ł m ilio n a  złotych! przed­
w o jennych  w  złocie. Jeżeli dziś, w  ro k  po zakoń­
czeniu dz ia łań w o jennych , Rząd nasz zdoła ł u ru ­
chomić 618 szp ita li z ilością łóżek większą n iż  
przed w ojną, bo p raw ie  85 tysięcy, to stano­
w i to dowód, że troska  o zd row ie  obyw a te li n ie  jest 
frazesem. P raw da, że są jeszcze liczne b ra k i w  tych  
szpitalach, lecz i pod względem  zaopatrzenia w  apa­
ra ty  i  narzędzia, w  b ie liznę i  pościel nastąpiła 
ogrom na poprawa. Sam nasz przem ysł w łó k ie n n i­
czy dostarczył w  roku  ub ieg łym  400.000 m etrów  
su rów k i szpita lom , a zagw arantow any p rzyd z ia ł na 
I  k w a rta ł r. 1946 w yn o s ił 1.200.000 m tr. surów ki.

S tra ty  nasze dotyczące służby zd row ia  n ie  od­
noszą się jednak ty lk o  do samych szp ita li. O grom ne' 
s tra ty , n iedające się tak  szybko usunąć, dotyczą 
m a te ria łu  ludzkiegó. Z 12.917 leka rzy  w  r . 1938 zo­
stało nam  zaledw ie ,6.220. J e ś li się zważy, że i  pod 
względem  ilośc i le ka rzy  b y liś m y  na szarym  końcu 
przed w o jną , to jasnym  się stanie czym  jest d la  nas 
to ogołocenie P o lsk i z lekarzy.

W  r. 1938 przypada ło  w  Polsce na 10.000 ludnoś­
ci 3,7 lekarzy, podczas gdy w  Niemczech 7,3, 
w  Z.S.R.R. —  5,0 we F ra n c ji 6,5 a w  Szw ecji 4,3.
I  znów ty lk o  L itw a  (3,4) i  F in land ia  (3,4) s ta ły  go­
rze j od nas. Dziś m am y na 10.000 m ieszkańców za­
ledw ie  2,8 lekarzy. N ic  dziwnego, że zam iast 6%  
le ka rzy  w  szpita lach m am y dziś 2,7% oraz połowę 
niezbędnej ilo śc i w y k w a lif ik o w a n y c h  p ie lęgn iarek.

P ow iedzie liśm y w yże j, że rządy przedwrześniowe 
w  Polsce n ie  dba ły o zdrow ie szerokich rzesz mas 
pracujących. Specja ln ie n ie  troszczono się o chłopa 
polskiego. A  oto parę p rzyk ładów . Z 12,9917 leka rzy  
w  1938 b y ło  w  w ie lk ic h  m iastach 6.853 lekarzy, 
w  m a łych  m iastach już  ty lk o  4.598 a po w siach za­
ledw ie  1.466 lekarzy. Na 10.000 m ieszkańców 
w  w ie lk ic h  m iastach by ło  17,5 leka rzy  podczas -gdy 
na w s i przypada ł zaledw ie 1 lekarz  na 14.556 m iesz­
kańców. W ieś m ożnaby rzec, lekarza n ie  m iała. 
O chłopa polskiego, o jego zdrow ie, ówczesny 
rząd sanacyjny zupełn ie  g łow a n ie  bolała. W  n ie ­
k tó rych  pow ia tach w ie jsk ich  ¡zaledwie 2% ro ­
dzących kob ie t korzysta ło  z fachow ej pom ocy p rzy  
porodzie, a ogólnie w  całej Polsce ty lk o  25%  po ro ­
dów odbyw ało  się p rz y  pom ocy akuszerki. N ie  dz i­
w ota, że śm iertelność na w s i w śród n ie m o w lą t do­
chodziła do 20 a naw et 25%.

Jak pow iedz ie liśm y w yże j, stan ten n ie  da się 
zm ienić szybko. Przez sześć la t okupac ji m a la ł nasz 
personel le ka rsk i i  pom ocniczo-lekarsk i fizyczn ie  n i­
szczony przez N iem ców. I  przez ty leż  la t n ie  p rzy ­
byw a ło  nam  żadnych now ych  s ił fachowych. U n i­
w e rsy te ty  nasze kszta łcą now ych  lekarzy, s iły  po­
mocnicze w ychow u ją  szkoły położnych i  p ie lęgn ia ­
rek. Szkół ty ch  jes t ocoraz w ięce j. Ponadto M in i­
sterstwo Z d row ia  o rgan izu je  ku rs y  p ie lęgn ia rsk ie  
niższego rzędu, b y  -choć w  części p okryć  zapotrze­
bow anie służby zd row ia  na s iły  w ykw a lif iko w a n e .
A  p rz y  ty m  w szys tk im  zwraca się uwagę coraz 
większą i na społeczne w ychow an ie  tych  sił, na' do­
stęp do tych  zawodów m łodych s ił z elem entu ro ­

botniczego i  ze w si, boć-one, na jba rdz ie j zrosłe z lu ­
dem, stanow iące jego część, lep ie j odczują jego po , 
trzeby i  prędzej i  chętn ie j osiedlą się po wsiach, by  
opiekować się zd row iem  dziecka i m a tk i robo tn ika  
i chłopa i  ich  samych. B y  u ła tw ić , udostępnić opie­
kę lekarską najszerszym  rzeszom ludności p ra cu ją ­
cej M in is te rs tw o  Z d ro w ia  zdąża do pokryc ia  całej 
Polski siecią Ośrodków Zrow ia . Już dziś, m im o tych  
ogrom nych  zniszczeń i  b raków  m am y ponad 497 
Ośrodków Z d row ia  (dane z 31.X II .  ! 1945 r.), gdy 
w  r. 1938 by ło  ich  514. Oczywiście jes t to mało. 
Polska m usi m ieć 3.500 Ośrodków Z d row ia  z czego 
na w s i 2.400. Jeśli je d n a k  w  ciągu ta k  k ró tk iego  
czasu Rząd nasz zdoła ł w  najcięższych w arunkach 
osiągnąć n iem a l stan p rzedw ojenny, można ufać, że 
w  ciągu ro k u  u ruchom i dalszych 300 zam ierzonych 
Ośrodków Z drow ia .

W id z im y  z powyższych przyk ładów , troskę Rządu
0 zdrow ie  rras p racu jących  w s i i  m iast, w id z im y  
z n ich  o lb rzym i w k ła d  pńacy M in . Z d row ia  w  k ie -

' ru n ku  n ie ty lk o  szybkiego osiągnięcia stanu p rzed­
wojennego, ale i  jego przekroczenia.

(Są też jednak poważne b rak i, k tó rych  szybkie 
usunięcie ja k  i  jeszcze s iln ie jszy  rozw ó j in s ty tu c ji 
zd row ia  publicznego (szpitale, ośrodki zd row ia ) le ­
ży w  ogrom nej m ierze w  rękach  samych mas p ra ­
cujących, w  rękach rad  narodowych. T y lko  dzię­
k i w y s iłk o w i Państwa, osiągnięto znaczną po­
p raw ę aprow izacy jną  szp ita li. Dziś już  o trzym u je  
każdy chory 2.400 k a lo r ji dziennie (w in ien  o trzy ­
mać 2.700), a chory na g ruź licę  o trzym u je  3.000 
k a lo r ji (w in ien  o trzym ać 3.500). Pokonane zostały 
trudnośc i opałowe i  dziś już  ten  b ra k  szpita lom  n ie  
grozi. Przezwyciężenie trudności aprow izacy jnych  
jest m ożliw e  p rzy  żyw szym  zainteresow aniu śię t y ­
m i spraw am i Zw . Samopomocy Chłopskie j i  rad na­
rodow ych, One same na sw o im  teren ie  w in n y  zad­
bać o m leko dla chorych i  dzieci, o na leżytą  i  W y­
starczającą aprow izację  szp ita li, boć chodzi o cho­
ry c h  im  na jb liższych, z ich  w łasnego terenu, o ich  
w łasne dzieci.

Takie  samo zainteresowanie w in n y  one wykazać 
dla. budow y now ych Ośrodków Zdrow ia . G m inne
1 ośw iatowe ra d y  narodowe pow inny  we w łasne 
ręce wziąść ich  budowę i  w ybudow ane oddać pod 
fachowe k ie ro w n ic tw o  M in . Z d ro w ia .. Wreszcie 
rady  narodowe p o w in n y . zatroszczyć się o lo ka l 
i  należyte zaprow ian tow an ie  lekarza i  położnej czy 
p ie lę g n ia rk i w  Ośrodku Z drow ia . Lekarz i  jego s iły  
pomocnicze chętnie iść będą na wieś, gdy Ośrodek 
Zd row ia  coraz lep ie j zaopatryw any w  niezbędne 
narzędzia i  apara ty  lekarsk ie  da im  lepsze m o ż li­
wości p racy  n iż  daw n ie j, i  je ś li zna jdą na te j wsi 
m o ż liw sze . w a ru n k i życia, je ś li spotka ją  się z ży ­
cz liw ą  opieką rad narodow ych. Jeśli chcemy, b y  
s iły  leka rsk ie  b y ły  ba rdz ie j rów nom ie rn ie  rozpro ­
wadzane po ca łym  k ra ju , je ś li w ieś ma m ieć na le ­
żytą  opiekę i  ochronę zd row ia  ,to we w łasnym  do ­
brze zrozum ianym , interesie, g m in y  w ie jsk ie  muszą 
zdobyć się na ten w ys iłek , b y  dać leka rzow i, aku ­
szerce i  in n ym  n iezłe m ieszkanie i  zagw aranto­
wać im  pewne m ożliw ości aprow izacyjne . Rząd nasz 
ro b i wszystko, b y  odbudować i  postaw ić na ¡naj­
w yższym  poziom ie służbę zdrow ia, w  Polsce. Rady 
narodowe i  organizacje społeczne swoim  w y s ił­
k iem  na swym ' w łasnym  teren ie  muszą w  te j p racy 
pomóc, w  in teresie  zd row ia  narodu i jego p rz y ­
szłości.
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ANTONINA SPANDOWSKA

Rada gminna cząstką wielkiej całości
W  końcu maja br. brałem  udz ia ł W pow ia tow ym  

zjeździe przewodniczących' gm innych  rad narodo­
wych. Pozostawiając na razie na boku  ogólne w y n ik i 
zjazdu, chcę zdać spra\Vę z pewnej interesującej roz­
m ow y pom iędzy przew odniczącym i dwóch rad gmin* 
nych, k tó rą  — wyznaję — podsłuchałem.

Rozm owa odbyła  się podczas p rze rw y  w  obra­
dach. Nadszedłem  w  chw ili, gdy obaj rozm ów cy b y li 
już w  toku  ożyw ione j dyskus ji.

— |a rozum iem  — m ów ił starszy, dobrze już szpa­
kow a ty  mężczyzna — w y  zrob iliśc ie  rów nież w iele 
na swoim  terenie. C hociażby ta szkoła ro ln icza, to 
w ie lk ie  osiągnięcie. A le  w y  trochę zanadto zaskle* 
piacie się w  obrębie w łasnej gm iny. Zapom inacie o 
tym , że gm ina jest cząstką w ie lk ie j całości — to zna­
czy państw a — i że m usi brać żyw y udz ia ł w  ogólno- 
państw ow ych akcjach. T o  w szystko przecież nas do* 
tyczy  i dobre czy złe w y n ik i ta k ich  akc ji ogólnych 
i nam przyn iosą  szkodę lub  korzyść.

Tow arzysz  mówiącego nie w yd a w a ł się przekona­
ny. B y ł to  m ło d y  jeszcze cz łow iek, w yso k i i mocno 

'ogorza ły . - -
— Jakie akcje ogólne? — zapyta ł z pow ątp iew a­

n ie m — przecież dó tych  spraw państwo pow ołu je  
swój w łasny aparat a d m in is tracy jny  i m y tam  nic 
nie m am y do robo ty .

— Jakto ! — o b u rzy ł się starszy. — Zaraz wam  u* 
dow odn ię, że jest m nóstwo do robo ty , ja k  wam  opo­
w iem , co u nas się rob i. A  poza tym  nie zapom ina j­
cie, że k ładąc nacisk na spraw y o zasięgu państwo* 
wym , w ychow uje się ludz i. U  mnie w  gm inie nie ma 
takiego gospodarza, k tó ry b y  pow iedz ia ł: ,,co mnie 
obchodzi p o lity k a ? !“  Ludzie  zaczynają rozumieć, że 
państwo to jest także ich gospodarstwo, ty lk o  w ię k ­
sze i wspólne.

M ło d y  człow iek zdradzał już pewne zaintereso­
wanie.

—- N o , opow iedzcie, ja k  tam rob ic ie  te wasze „ak* 
cje ogólne“ ? — zapyta ł jeszcze trochę n iedow ie rza ­
jąco.

—• Bardzo chętnie.
Oprócz szeregu loka lnych  spraw drobnych choć waż­

nych — ciągnął dalej starszy — na pierwszym  
planie postaw iliśm y akcję siewną. Rada na­
sza do łożyła  wszelkich starań, aby zdobyć dla 
ro ln ik ó w  k re d y ty  i w iem  już, żę ,. zdoby liśm y ich 
więcej n iż  inne gm iny. Poza tym  gospodarow aliśm y 

•planowo i w spó ln ie  siłą  pociągową, k tó re j u nas jest 
mało. D z ię k i temu te gospodarstwa, k tóre  wcale nie 
posiadają ko n i, zosta ły rów nież zaorane i obsiane. 
N ie . obsia liśm y w praw dzie  ziem  w  stu procentach, 
ale w  takim i s topn iu , w  ja k im  ty lk o  w  naszych wa* 
runkach b y ło  m ożliwe.

—• P iękn ie ! Oóż zdzia ła liśc ie jeszcze? — spyta ł 
m łodszy, w yraźn ie  zaciekaw iony. —  Swiądczenia

rzeczowe i akcja siewna — to  rozum iem . A le  cóż 
może być poza tym ?

S iw y mężczyzna roześm iał się serdecznie.
— Cóż być może? Zaraz się dow iecie. A  w ięc — 

na jp ie rw  osadn ictw o na Z iem iach O dzyskanych. 
Rzecz prosta  nie do tyczy  to  gospodarstw , k tó re  ma­
ją się dobrze, ale są u nas n iektó re  g rom ady s tanow ­
czo prze ludn ione , a jedna ca łkow ic ie  ,spalona przez 
N iem ców . W  te j ostatn ie j ludność gn ieździła się w 
nie dających się opisać pomieszczeniach. D z ię k i na* 
szym staraniom! i opiece część wyjechała, już dawno 
objęła szereg gospodarstw , a ostatn io  poważna lic z ­
bowo grupa organizu je  spółdźie ln ię parcelacyjno- 
osadniczą i o trzym uje  w  użytkow an ie  duży fo lw a rk  
na Pom orzu Zachodnim . Delegacja tej g rupy  już 
wyjechała na m iejsce zbadać teren i przejąć poszczę* 
golnę ob iek ty . A  k to  im  to  u ła tw ił, k tó  im  w  ogóle 
podda ł tę m yś l?  Nasza rada narodowa. I  bardzo są 

mam wdzięczni.
, Poza tym  — m ó w ił dalej z w idocznym  entuzjaż- 

meml — przeprow adz iliśm y naprawdę wspaniałą p ro ­
pagandę na rzecz Pożyczki O d b u d o w y  K ra ju . Prze* 
kona liśm y w szystk ich  naszych gospodarzy, że to dla 
wspólnego dobra, że te pieniądze w tej czy innej 
postaci do n ich  k iedyś  wrócą. S ku tek b y ł w idoczny. 
O siągnęliśm y najwyższą sumę subskrypc ji w  ca łym  
powiecie. T rzeba dodać, że spotyka łem  się ze w z ru ­
sza jącym i ob jaw am i ofiarności.

— A  teraz — w iecie , czym się za jm ujem y? G łoso­
waniem  ludowym;- T o  nie ta k ie  proste, ja k  się może 
wydawać. Przede w szys tk im  pouczam y lu d z i, ja k  się 
to  ro b i technicznie , bo nie wszyscy w iedzą. O kazało 
się, że n ie k tó rzy  zam ierzają odpow iadać ca łym i zda* 
n iam i. I cóżby b y ło ?  G łos nieważny. A  poza tym  
staram y się -w prow adz ić  „ lu d z i w  te sprawy, aby 
w ie d z ie li dok ładn ie , o czyml mają (decydować. N a- 
p rzyk ła d  zo rgan izow a liśm y odczyt ną tem at parla ­
mentu jedno i dw uizbowego. U m yś ln ie  sprow adzili* 
śm y z pow ia tu  p raw n ika , k tó ry  te rzeczy dobrze 
zna i  on nam w ytłum aczy ł, że druga izba jest nam 
zupełnie n iepotrzebna a ty lk o  przedłuża załatw ienie 
każdej sprawy. Potem urządziliśm y takie same 
w y k ła d y  o dwóch pozosta łych pytan iach  i zawsze 
będziem y sprow adza li fachowców  od tych  zagad­
nień* bo sami na tym  dostatecznie się nie znamy. Ż e­
byście w id z ie li, ja k ie  tłu m y  p rzychodzą  na te zebra* 
n ia ! M ężczyźn i i k o b ie ty , starzy i m łodz i. A  jak ie  
potem* rozm ow y i dyskusje ! A ż  serce rośnie, gdy 
w idać, ja k  ludz ie  m yślą o pub licznych  sprawach.

Z a m ilk ł i przez chw ilę m ilcze li obaj. M ło d y  czło­
w ie k  p a trzy ł na swego towarzysza z w idocznym  u- 
znaniem.

— Przekonaliście m nie! — rzek ł wreszcie. — Bę* 
dz ie tny m usie li i m y zabrać się do tych  spraw. D z ię ­
ku ję  wam.

I uścisnęli sobie ręce.

Już jest w druku komentarz do ustawy o radach narodowych wraz 
z obszernym opracowaniem podstaw ustrojowych Polski Demokratycznej
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Z Kieleckiej Wojewódzkiej Rady Narodowej
Na posiedzeniu Kieleckiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 

ob. Przewodniczący Wydziału Wojewódzkiego Wojewoda Wi- 
ślicz, wygłosił przemówienie, którego wyjątki podajemy: 

„Zacznę 'od najlwaiżiniejiszeigO; problemu, a móantOiwicie od 
opieki społecznej. Sprawę tę dość szczegółowo omawiałem 
już na poprzednim posiedzeniu.-Chciałbym jednak, aby nowi 
członkowie Rady, wiedzieli co się dzieje. Zakładów opiekuń­
czych mamy 76, w tym 48 dla dzieci i młodzieży, gdzie znaj­
duje opiekę 2800 osób, w zakładach zaś dla starców mieści 
się 1500 osób.

Poza tymi wszystkimi akcjami organizujemy jeszcze „Do­
my Dziecka“ , dla dzieci pô  poległych partyzantach i żołnie­
rzach z czasów ostatniej wojny. Tam przyjmowane i otaczane 
będą jednakową opieką dzieci poległych, bez względu na to, 
do jakich ugrupowań politycznych należeli. Nie możemy do­
puścić, by dzieci tych co walczyli i umierali za Polskę były 
głodne. Chciałbym pfosić Rady Powiatowe, aby tą sprawą 
specjalnie się zajęły. Są sprawy, które należałoby uporządko­
wać. Podatków wielu powiatach nie są ściągane, co- w rezul­
tacie pogarsza i tak złą sytuację wsi i miast. W  okresie do 
grudnia i za styczeń, zaległości . wynosiły przezło 2% milio­
na zł. I w dalszym ciągu zaległości te są. Uważam, że najwyż­
szy czas, by samorządy przystąpiły wreszcie do intensyw­
niejszego egzekwowania podatków, zwłaszcza . w gminach, 
gdzie idzie to _ wyjątkowo opornie. Samorząd wojewódzki 
w ostatnim czasie pracuje przede wszystkim nad rozpowszech­
nianiem ' szkolnictwa zawodowego. Uruchomiono mianowicie 
w Kielcach' wojewódzką szkołę rzemiosła artystycznego, która 
obecnie liczy 170 uczniów w trzech klasach. Jest to cztero­
letnia szkoła średnia koedukacyjna i co najważniejsze bez­
płatna. Niezamożne dzieci chłopów i robotników korzystają 
także z bezpłatnej bursy. Szkoła ta finansowana jest na razie 
przez samorząd, liczymy jednak na to, że w przyszłości będzie 
samowystarczalną, gdyż dział zabawkarski np. już w przy­
szłym roku zacznie produkować zabawki. Tak samo dział in­
troligatorski będzie mógł przyjmować zamówieiiia. Po czte­
rech latach szkoła ta przysporzy ¡kilkudziesięiciu irzemi-eślnr' 
ków, których wielki brak daje się dziś odczuwać. Prócz działu 
zabawkarskiego i introligatorskiego są jeszcze fotograficzny, 
tkacki, trykotarski, stolarski i cholewkarski. Związki samo-“ 
rządowe posiadają uruchomione w Rabsztynie sanatorium dla

dzieci zagrożonych gruźlicą. Przystąpiono również w ostatnim 
czasie do uruchomienia, zakładów budowlanych, jak kamienio­
łomy w (Zagnańsku i klinkierni w Pińczowskim, które przede 
wszystkim mają dostarczać materiał do budowy-dróg. Jeśli 
chodzi o odbudowę wzorowych .zagród, to projekt nasz w M i­
nisterstwie Odbudowy spotkał się z wielkim uznaniem, a obie­
cano nawet sfinansować go w 50%. W  związku z odbudową 
wsi. jeszcze jedna zupełnie nowa koncepcja. Chciałbym was 
obywatele z nią właśnie zapoznać i uzyskać wasze poparcie. 
Chodzi mianowicie o .wciągnięcie dó akcji odbudowy tego 
wielkiego potencjału, jaki stanowi ,miło,dzież niepracująca, —
0 zorganizowanie „Hufców (Budowlanych“*. (Byłaby to organi­
zacja nawpół wojskowa, a każdy, „hufiec“ dzieliłby się na plu­
tony (ciesielski, drogowy, murarsko-betoniarski). W zamian 
za pracę młodzi będą otrzymywać mieszkanie, umundurowanie
1 całodzienne utrzymanie. Poza tym przy każdym-hufcu zor­
ganizowane będą wieczorowe kursy dokształcające, bo zdaje­
my sobie sprawę z tęgo, że nie każdy podczas okupacji mógł 
skończyć^szkołę powszechną. Tak więc obok wykształcenia 
zawodowego będą zdobywać i ogólne, a po upływie dwóch, 
czterech lat otrzymują dyplomy czeladników rzemieślniczych. 
Liczymy, że ten ostatni moment będzie najbardziej młodzież 
przyciągał. Byliby oni także zwalniani Ze służby wojskowej, 
Organizowanie tych hufców pociągnie naturalnie za sobą duże 
koszta. Należy przygotować ubrania, koce itd., ale biorąc pod 
uwagę cenę dzisiejszej robocizny, to młodzi niedługo staną 
silę samowystarczalni, bo zarobek ich całkowicie pokryje 
koszty ich utrzymania.

Sprawa „Hufców Budowlanych“ to sprawa zupełnie nowa, 
a bardzo ważna' i powinna' się przyjąć nie tylko na terenie 
naszego województwa, ale w całej Polsce.,

Tężeli zatiiedlb.amiy również pjia-noiwe. przesiedla«»- na 
zachód^ inne województwa uprzedzą nas w zagospodarowaniu 
tych' ziem, my zaś nadal będziemy mieć teren przeludniony, 
za co- będziemy moralnie -odpowiedz,tałni.

Nie“ poruszaliśmy dotąd jeszcze tak ważnej sprawy jak 
akcja przeciwpożarowa. Obecnie musimy jednak zaintereso­
wać sie bardziej tą sprawa, a dotyczy Jo tak -rad narodowych 
jak i całego społeczeństwa“ .

Z. S.

Ubiegły tydzień przyniósł...
W  kra ju :

W przemówieniu wygłoszonym do członków Akademii 
Umiejętności w Krakowie Prezydent Bierut podkreślił 
wielką rolę nauki w Polsce Demokratyczne'}. Na tle naszej 
rzeczywistości i  potrzeb przed nauką polską stoją wielkie za­
dania i obowiązki. Uczeni nasi mają do rozwiązania tak 
ważkie zagadnienia, jak opracowanie planu rozbudowy 
naszych dróg 'wodnych, stworzenie przemysłu paliwa syn­
tetycznego, uwielokrotnienie naszej produkcji węglowej, 
rozwiązanie całego szeregu problemów urbanistycznych, 
technicznych i innych w Związku z potrzebami odbudowy 
naszych miast i wsi. Warunkiem powodzenia“ na-, 
szego na drodze dziejowego rozwoju je-st zespolenie we 
wspólnymi wysiłku niewyczerpanej energii ludu polskie­
go z rozważną .samodzielną myślą i taktyką sterników 
państwa, z bogatym doświadczeniem i współdziałaniem 
-nauki polskiej. ,

Ambasador amerykański w Polsce, p. Bliss i Lane oś­
wiadczył, iż- rząd Stanów Zjednoczonych postanowił od­
mrozić pożyczkę dla Polski. Jak wiadomo, pożyczka w--- 
wysokości 90 m ilionów dolarów przyznana rządowi pol­
skiemu przez rząd Stanów Zjednoczonych została naskutek 
nieporozumień chwilowo zawieszona. Obecnie układ finan­
sowy polsko - amerykański stał się znowu ważny.

P rzew odn iczący K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in i­
strów , M in is te r P rzem ys łu  ob, M inc  zakom un ikow a ł,' iż 
p ry w a tn e  w a rsz ta ty  pnący m a ją  zapew nioną pom oc p a ń -' 
stwa. M in is te r M in c  zapow iedzia ł, iż  tęp ić  będzie we w łas­
nym  zakresie w szelk ie tendencje d y s k ry m in a c y jn e  oraz 
fa k ty  sam ow o li organów  ad m in is tra cy jn ych .

Za granicą:

Rzecznik hiszpańskiego rządu  repub likańsk iego  ośw iad ­
czy! iż rząd generała F ranco  p rz y z n a ł p ra w o  azy lu  ?_ t y ­
siącom gestapowców n iem ieck ich  oraz 1.100 zbrodn iarzom  
w o jennym . N iem ieck ie  in w es tyc je  przem ysłow e w  H iszpa- 
n i oceniane są na 2.000 m ilio n ó w  do la rów  a uczeni n ie ­
m ieccy - spec ja liśc i od energ ii a tom ow e j —  ko rzys ta ją  z po ­
m ocy gen. F ranco w  p rze p ro w ad zan iu  badań nad bom bą 
atomową.

B ry ty jsk i minister Lawson oświadczył w Izbie Gmin, ¡ż 
przeszło 53 tysięcy żołnierzy Andersa służyło w armii 
niemieckiej. Wielką c-zęść tych 53 tysięcy stanowią Volks­
deutsche, którzy teraz podszywają się pod miano Polaków.

Komi-tet w y k o n a w c z y  zw ią zku  -górników o d rz u c ił p lan  
rządu, do tyczący za tru d n ie n ia  b y ły c h  żo łn ie rzy  po lsk ich , 
k tó rz y  n ie  'chcą w ró c ić  do k ra ju .

We F ra n c ji utw orzony, zosta ł n o w y  rząd, k tó ry  podobnie 
ja k  poprzedn i jest rządem  k o a lic y jn y m , w  sk ład  którego 
w chodzą t r z y  na jw iększe  p a rtie  - k a to lik ó w , kom un is tów  
i soc ja lis tów . P rzyw ó dca  'k o m u n is tó w  Thorez i  p rzyw ód ca  
-socjalistów G ou in  zosta li w iceprem ieram i.

Prokurator amerykański Trybunału w; Norymberdze 
Jackson oświadczył, iż spodziewa się zakończenia procesu 
jeszcze w lipcu r. b. Przeszło 130 tysięcy Niemców oczekuje 
sądu za przestępstwa popełnione w czasie wojny w róż­
nych krajach okupacyjnych.

Na W ęgrzech u tw o rzo n y  został je d n o lity  b lo k  dem okra­
tyczny , w  sk ład  którego wchodzą soc ja liśc i, kom uniśc i, 
un ia zw iązków , zaw odow ych  i p a rtia  narodow o - chłopska. 
B lo k  z w ró c ił się z apelem do d robnych  ro ln ik ó w  o w spó ł­
pracę.
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K O M UNIKAT

Redakcja naw iązu jąc do kom un ika tu  ogłoszonego 
w  poprzednim  num erze „R ady N arodow ej“  podaje 
w yciąg z okó ln ika  M. A. P. N r. 26/46 dotyczącego 
finansów  kom unalnych.

Jak to z b rzm ien ia  dekretów ' o podatkach kom u­
na lnych  i  o finansach kom una lnych  w yn ika , sze­
reg postanow ień tych  dekretów  wym aga ro zw in ię ­
cia ich  w- przepisach w ykonaw czych, k tó rych  w y ­
danie jest naw et w  k ilk u  a rtyku ła ch  dekre tów  w y ­
raźnie zastrzeżone. Równocześnie jednak ustęp 3 a rt. 
48 dekre tu  o podatkach kom una lnych  postanawia, 
że rozporządzenia, w ydane na podstaw ie ustaw y z 
dn ia  11 s ierpn ia 1923 r . o tym czasow ym  uregu lo ­
w an iu  finansów  kom una lnych  oraz us taw y z dn ia  
14 k w ie tn ia  19.24 r. o - tym czasow ym  uregu low an iu  
finansów  kom una lnych  w  w o jew ództw ie  śląskim  —  
z późnie jszym i ich  zm ianam i (które to ustaw y uchy­
la  dekre t o finansach kom unalnych) zachowują moc 
obow iązującą do c h w ili zastąpienia ich  n o w ym i roz- • 
porządzeniamd, opiartymli na now ych  dekretach —  
o ile  n ie  są z n im i sprzeczne.

Z powyższego wynijca, że —  zanim  wydane zosta­
ną odpow iednie przep isy wykonawcze do załączo­
nych dekre tów  •— trzeba będzie w  p rak tyce  w  w ie ­
lu  przypadkach posług iw ać slię nada l przepisam i 
w ykonaw czym i, w ydanym i do us taw y o tymczaso­
w y m  uregu low an iu  finansów  kom una lnych  oraz k ie ­
rować się w skazów kam i okó ln ików , w y jaśn ia jących  
b liże j te  przepisy —  oczyw iście jednak poza ty m i 
przypadkam i, gdy dane zagadnienie jest inaczej u re ­
gulowane w  now ych  dekretach.

Roza ty m  dekre ty : o podatkach kom una lnych  i  o 
finansach kom unalnych, szczególnie ten ostatn i, za­
w ie ra ją  szereg postanowień, k tó rych  wprow adzen ie 
w  życie an i „n ie Wymaga w ydaw an ia  przepisów  w y ­
konawczych, ani też n ie  pow inno nastręczać żadnych 
w ą tp liw ośc i. Jeśli zaś chodzi o postanow ienia, w y ­
magające przepisów  w ykonaw czych, to i  w  ty m  za­
kresie mogą już  obecnie być podjęte w  terenie 
pewne czynności przygotowawcze, k tó re  bądź w y ­
n ika ją  z postanow ień dekretów , bądź też posłużyć 
mogą jako m a te ria ł d la  p ro je k tó w  przepisów  w y ­
konawczych.

D otyczy to w  szczególności tych  postanow ień de­
k re tu  o podatkach kom una lnych ,-k tó re  re g u lu ją  w y ­
m ia r vi pobór podatku gruntowego. K onstrukc ja , po­
da tku  gruntow ego w  u jęc iu  dekre tu  o podatkach 
kom una lnych  —  w  stosunku do dotychczasowych 
zasad w y m ia ru  ii poboru tego .podatku —  jes t zupeł­
n ym  novum , to też wprow adzen ie je j w  życie w y ­
magać będzie dużego w y s iłk u  zarówno ze strony 
organów w ym ia row ych , ja k  i  ze s trony  w ładz nad­
zorczych. Ten dotychczas czysto re a ln y  podatek po­
m yślany jest obecnie jako podatek przychodow y, w 
m yśl bow iem  a rt. 7 dekre tu  o podatkach kom una ł- > 
nych podstawę jego s tanow i przychód szacunkowy 
z gospodarstwa rolnego z roku  poprzedzającego rok 
podatkow y ,w yrażony  w  kw in ta la ch  żyta, pom no­
żonych przez przeciętną cenę jednego k w in ta la  ży­
ta z roku  poprzedzającego rę k  podatkow y. M yślą  
przew odnią te j now e j k o n s tru k c ji podatku g ru n to ­
wego jes t z jedne j s trony  dążność do m oż liw ie  spra­
w ied liw ego w y m ia ru  podatku i  dostosowania go do 
obecnych w arunków  gospodarczych, z d rug ie j zaś 
s trony  —  zrealizow anie głoszonej przed w ojną, a 
n igdy  nie osiągniętej, id e i skomasowania roz licznych 
podatków, obciążających ro ln ika . Po zniesieniu po­

datków : wyrównawczego, drogowego o ra z 'in w e s ty - 
cyjnego i  po zw o ln ien iu  podatn ików  podatku g ru n ­
towego od podatku dochodowego (art. 14 dekretu
0 podatkach kom unalnych) ro ln ik , któ rego jedynym  
w arszta tem  p racy  ii dochodów jest jego gospodar­
stwo' ro lne, po opłaceniu podatku gruntowego nie 
będzie już  nagabywany żadnym i in n y m i podatko­
w y m i nakazam i p ła tn iczym i.

P rzy  usta lan iu  podstaw w ym ia ru  podatku g ru n ­
towego duża ro la  przypada pow ia tow ym  względnie 
m ie jskim i kom is jom  podatku gruntow ego. W edług 
ustępu 3 a rt. 7 dekre tu  ¿"podatkach kom unalnych 
w ym ien ien i tam  m in is tro w ie  określać będą w  dro­
dze rozporządzeń corocznie dla każdego pow ia tu  
p rzec ię tny  przychód z jednego hekta ra  g run tów  
ziemniiaczano - -żytnich w  kw in ta lach  żyta (norma 
podstawowa) oraz przecię tną cenę jednego k w in ta ­
la  —  po uprzednim  zasięgnięciu o p in ii p rezyd iów  
w ojew ódzk ich  rad  narodow ych,n pow zię tych po w y ­
słuchaniu pow ia tow ych  (m ie jskich) ko m is ji podat­
ku  g run tow ego .' W yn ika  z tego, że już  ta wstępna
1 zasadnicza czynność, k tó rą  d la  określenia podstaw 
w y m ia ru  podatku g runtow ego w ykonać m ają  w ła ­
dze centralne, rozpocząć się m us i od pow ia tow ych 
(a dla m iast w ydz ie lonych  —  m ie jsk ich) ko m is ji 
podatku gruntowego, k tó re  odpow iednie w  tym  
względzie w n iosk i p o w in n y  zgłosić do p rezyd ium  
w o jew ódzk ie j rady  narodowej.

W  m yś l ustępu 8 tegoż a rt. 7 pow ia tow a (m ie j­
ska) kom is ja  podatku gruntowego określa za pomo­
cą norm , k ie d y  dz ia ły  specjalne (w p ływ a jące  na 
zw iększenie w y m ia ru  podatku) n ie przekraczają 
rozm ia rów  no rm a ln ie  p rzy ję tych  w  gospodarstwie 
ro lnym .

W reszcie w  m yś l a rt. 8 dekre tu  kom is ja  podatku 
gruntowego* powołana jes t do różn iczkow ania na te ­
ren ie  p o w ia tu  n o rm y  podstawowej podatku g ru n ­
towego w edług s tre f ekonomicznych: i  g ru p ' gospo­
darstw . Zasady oraz try b  w ystępowania ko m is ji 
określić  ma rozporządzenie wykonawcze, k tó re  po­
w inno  p rzew idyw ać:

1) podzia ł pow ia tu  na s tre fy  ekonomiczne;
2) podzia ł gospodarstw ro ln ych  w  powiecie na 

g rupy;
a) ziem niaczane - ży tn ią  (norma podstawowa).
b) zbożowo - hodowlaną,
c) ogrodniczo - hodowlaną,

3) stosunek p rocen tow y no rm y podstawowej prze­
cię tne j przychodowości z 1 ha g ru n tó w  w  grupach 
gospodarstw ro ln ych  żbożowo-hodow lanej i  ogrod­
n iczo - hodow lane j do g ru p y  gospodarstw ro lnych  
ziemniaczano - ż y tn ie j;

4) podzia ł łą k  ii pastw isk na rodzaje w  zależności 
od ich  w łaściw ości oraz stosunki procentowe do 
no rm y podstaw ow ej;

5) n o rm y  .szacunkowe dla w szystkich lu b  n iek tó ­
rych  dz ia łów  specja lnych w  gospodarstw ie ro lnym , 
o k tó rych  mowa w  a rt. 7 ust. 9 i  10.

Zan im  powyższe rozporządzenie w ykonaw cze zo­
stanie wydane, a poniekąd rów n ież celem dostar­
czania m a te ria łu  do tego rozporządzenia, kom is je  
podatku gruntow ego mogą już  obecnie p rzystąp ić 
do -pracy nad zagadnieniam i, .mieszczącymi się w  
ram ach a rt. 8 dekre tu  i  w y n ik i swoich prac w zg lęd­
n ie  swoje w n io sk i p rzedstaw ić poprzez U rząd W o­
jew ódzk i M in is te rs tw u  A d m in is tra c ji Pub liczne j. Go 
do poszczególnych w ym ien ionych  w yże j punktów
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M in is te rs tw o  udziela następujących w yjaśn ień  
w zg lędn ie  wskazówek:

ad 1) S tre f ekonom icznych w  pow iecie p rzew i- 
dywać należy n a jw yże j t rz y  i  p rzy  podziale na stre­
fy  ekonomiczne brać pod uwagę odległość od m ia ­
sta, ś ro d k i kom un ikacy jne , gęstość zaludnienia, ogól­
n y  stan gospodarczy itp . w a ru n k i gospodarcze. N a j­
m n ie jszym  okręg iem  s tre fy  ekonom icznej jest w  za­
sadzie obszar g m in y  zb iorow ej. Podzia ł pow ia tu  na 
s tre fy  ekonomiczne ma posłużyć kom is jom  podatku 
gruntow ego za podstawę do różniczkow ania o k re ­
ślonej w  m yśl ust. 3 a rt. 7 d la  poszczególnych po­
w ia tó w  no rm y podstawowej podatku  gruntowego, 
p rzy  czym  p rze w id u je  się, że p rzy  okreś lan iu  p rze­
ciętnego przychodu z 1 ha g ru n tu  d la  g rupy  gospo­
darstw  ziemniaczano - ży tn ich  w  poszczególnych 
stre fach ekonom icznych kom is je  będą m ogły prze­
c ię tny przychód z 1 ha rozłożyć w  granicach od 
80% do 120% no rm y podstawowej.

ad 2) P rzy za liczaniu do g rupy  gospodarstw b ie ­
rze się pod uwagę, urodzajność g run tów , rodzaj u p ra ­
w y  i  stan zagospodarowania. Najm niejszym , okrę ­
giem: g ru p y  gospodarstw jest. w  zasadzie gromada, 
a jeś li poszczególne gospodarstwa ro ln e  w  grom a­
dzie odbiegają od ty p u  p rzy ję tego  dla całej grom a­
dy, to stosuje siię do n ich  postanow ienie ust. 3 art. 
12 dekretu.

ad 3) Oparte na znajom ości stosunków tereno­
w ych w n io s k i/k o m is ji podatku gruntowego co do 
procentowego stosunku opodatkowania poszczegól­
nych  g rup  gospodarstw ro ln ych  b y ły b y  dobrym  
sprawdzianem  is tn ie jące j w  ty m  względzie ko n ­
cepcji, w ysnu te j z ogólnej znajomości tego zagad­
n ien ia , w ed ług  k tó re j stosunek opodatkowania g ru ­
py  zbożowo-hodowlanej do g ru p y  ‘ ziemniaczano- 
ży tn ie j n ie  pow in ien  przekraczać 125%, zaś g rupy  
ogrodniczo-hodow lanej do g rupy  ziem niaczano-żyt- 
n ie j 150%.

ad 4) P rzew idu je  się podzia ł łą k  i  pastw isk na 
cztery g ru p y  w  zależności od ich  w łaściw ości i  w a r­
tości (jakość i  w ydajność paszy, ilość sianokosów 
itp ), a to na: najlepsze i bardzo dobre, dobre, śred­
nie i  pozostałe. F rzec ię tny  p rzychód z 1 ha g ru n ­
tów , za ję tych na łą k i i  pastw iska, kom is ja  podatku 
gruntow ego o k re ś l stosunkiem  procentow ym  do 
przeciętnego' p rzychodu (no rm y podstawowej), usta­
lonego w  m yś l a rt. 7 ust. 3 z 1 ha g ru n tó w  g rupy  
gospodarstw z iem niaczano-żytn ie j. P rzew idu je  się, 
iż  stosunek ten" n ie  pow in ien  przekraczać d la  łąk  
i  pastw isk: a) na jlepszych i  bardzo dobrych  —  125%,, 
dobrych — 100%, średnich —• 75%, pozostałych 
50%.

ad 5) Zagadnienie, poruszone w  ty m  punkcie, 
w iąże się z zagadnieniem,, o b ję tym  ustępem 8 art. 7. 
M yś lą  przew odn ią  dekre tu  w  odniesien iu  do .tego 
zagadnienia jest zasada, że specjalne dz ia ły  gospo­
dars tw a  rolnego, k tó re  są w yliczone w  ust. 9 a rt. 7, 
p o w in n y  powodować zw yżkę  podatku (ust. 10. art. 
'7), o i le  one przekraczają rozm ia ry  norm aln ie  p rz y ­
ję te  W gospodarstw ie ro ln y m  (ust. 4 art. 7). Jeżeli 
bow iem  gospodarstwo ro lne  posiada ogród w a rz y w ­
ny, sad, pasiekę, hodu je  k ilk a  k ró w , p tactw o dom o­
w e itp ., ale u ży tku je  to  wszystko przeważnie na 
własne po trzeby c;z y li, że te dz ia ły  specjalne nie 
przekraczają rozm ia rów  no rm a ln ie  p rzy ję tych  w  
d anym  ty p ie  gospodarstwa rolnego, to w te d y  te 
specja lne dz ia ły  gospodarstwa rolnego n ie  da ją  pod­
s ta w y  do zw iększenia opodatkowania. J e ś l jednak 
w arzyw a czy owoce z sadu produkow ane są na

sprzedaż i. na .dochodzie z tego źródła w  znacznej 
m ierze oparta jes t egzystencja gospodarstwa ro lne ­
go, jeże li w  podobnym  rozm iarze i  celu prowadzone 
jes t pszczelarstwo, m leczarstw o dtp., a nie opłaca 
siię z tego ty tu łu  podatku obrotowego, to pow sta je  
już  kw es tia  zw iększenia podatku gruntowego. Otóż 
w ła ś n ie 'k o m is je  podatku gruntow ego —  w  m yśl 
ust. 8 art. 7 dekre tu  —  m ają  określać no rm y dla 
oceny, k iedy  dz ia ły  specjalne n ie  przekraczają roz­
m ia rów  norm a ln ie  p rzy ję tych  w 1 gospodarstw ie ro l­
n ym  (np. jeże li przychód fak tyczn y  z dz ia łów  spe­
c ja lnych  n ie  przekracza 30% n o rm y  podatkowej).

Z powyższego om ów ienia w y n ik a  jasno koniecz­
ność rych łego zorganizowania i pow ołan ia  do p racy 
ko m is ji podatku gruntowego w ' m yśl ustępu 4 art. 
dekre tu  o podatkach kom unalnych . Zorganizow a­
n iem  k o m is ji w  pow iatach pow inn i się zająć prze­
w odniczący w yd z ia łó w  pow ia tow ych , w  miastach 
w ydzie lonych  —  prezydenci m iast, k tó rz y  p ow inn i 
się zw róc ić  do rad narodow ych z w n iosk iem  o w y ­
bran ie ' trzech p rzeds taw ic ie li (pkt. 1 ust. 4 a rt. 8), 
porozum ieć się z urzędem  skarbow ym  oraz Z w iąz­
k iem  „Sam opom ocy C h łopsk ie j“  co do delegowania 
przedstaw ic ie la  do k o m is ji (pk ty  2 i  6 ust. 4 a rt. 8), 
pow iadom ić pow iatowego kom isarza ziemskiego oraz 
k ie ro w n ika  pow iatowego b iu ra  rolnego, iż  w  m yśl 
postanow ienia ust. 4 a rt. 8 dekre tu  o podatkach ko - 
m una lnyc ły  on i w zględnie ich  zastępcy wchodzą w" 
skład pow ia tow e j (m ie jsk ie j) k o m is ji podatku g ru n ­
towego, wreszcie przewodniczący w ydz ia łów  pow ia ­
tow ych  delegują do k o m is ji inspekto ra  samorządu 
gm innego, zaś p rezydenci miiast zw racają siię do 
urzędu w ojew ódzkiego o delegowanie do ko m is ji 
wojewódzkiego inspektora  samorządowego (pkt. 3 
ust. 4 a rt. 8).

Po zorgan izow aniu  ko m is ji rzeczą je j p rze w o d n i-- 
czącego (jednego z p rzeds taw ic ie li ra d y  narodowej, 
wyznaczonego (na przewodniczącego przez tę radę" 
i sekretarza p rzedstaw ic ie la  -"urzędu skarbowego) 
będzie przede w szys tk im  zebrać dane z pow ia tu  
(m iasta wydzielonego), potrzebne do ustalenia przez 
kom is ję  przeciętnego przychodu z jednego hektara  
g ru n tó w  ziemniaczano-żytniich w  kw in ta la ch  żyta 
za r. 1945 oraz przecię tne j ceny ryn ko w e j jednego 
k w in ta la  żyta  w  tym że ro k u  1945 i dane. te przesłać 
do p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodow ej. Po ze­
b ran iu  m a te ria łu  z ^całego w ojew ództw a prezyd ium  
w o jew ódzk ie j ra d y  narodow e j opracu je  op in ię  co do 
przeciętnego przychodu  z jednego hekta ra  i  co do 
przecię tne j ceny jednego k w in ta la  dla poszczegól­
nych  pow ia tów  (wyrazie is tn ie jące j różn icy  rów nież 
osobno d la  m iast w ydz ie lonych ) i- —  za pośredni­
c tw em  urzędu wojew ódzkiego —  prześle tę swoją 
op in ię  M in is tro w i A d m in is tra c ji Pub licznej. .Pilność 
sp raw y wym aga, aby te op in ie  w p ły n ę ły  do M in i­
sterstwa ja k  n a jry ch le j, na jpóźn ie j do dn ia  30 
czerwca r. b.

Po przedstaw ien iu  p rezyd iom  w o jew ódzk ich  rad 
narodow ych w yże j odnowionych w n iosków  kom is je  
podatku  gruntow ego p o w in n y  n iezw łoczn ie  zająć się 
poruszonym i /wyżej zagadnieniam i, o b ję tym i a rt. 7 
i 8 dekretu.

Równolegle z pracam i ko m is ji pow inny być pod­
ję te  prace w ładz nadzorczych nad gm inam i (w 
p ie rw szym  rzędzie ¡inspektorów samorządowych) w  
k ie ru n ku  zaznajom ienia ich  organów  w ym ia ro w ych  
z n o w ym i zasadami w y m ia ru  podatku gruntowego, 
szczególnie zaś z przepisam i o tych  czynnościach 
przygotow aw czych, k tó re  w ładze w ym ia row e  mogą
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podjąć już  n iezw łocznie. W  szczególności np. a rt. 9 
dekre tu  o podatkach kom una lnych  w ym ie n ia  g ru n ­
ty , zw oln ione od podatku ; będzie d la  gm in  dużym  
u ła tw ie n ie m  w y m ia ru  podatku w  c h w ili, k iedy  pod­
s taw y tego w y m ia ru  będą już  skonkretyzowane, je ­
ś li gm ina posiadać będzie ju ż  wówczas dokładną 
ew idencję g ru n tó w ,^ko rzys ta ją cych  ze zw oln ien ia  
od podatku. A r t .  10 w  ustępie 3 i  4 p rze w id u je  spe­
c ja lne  s ta w k i podatkowe d la  n ie k tó rych  rodza jów  
g ru n tó w ; sporządzenie ew idenc ji tych  g ru n tó w  m o­
że być ró w n ie  pod ję te  n iezw łocznie. A r t .  11 w p ro ­
wadza specjalne z n iż k i podatkow e pod ką tem  w i­
dzenia ilo śc i dzieci, pozostających na u trzym a n iu  
podatn ika ; do re jes trow an ia  ilośc i dzieci u  poszcze­
gó lnych  poda tn ików  mogą w ładze w ym ia row e  p rz y ­
stąpić już  obecnie, p rzy  czym  należy zw rócić uw a ­
gę na przepis ust. 5 a rt. 11, w ed ług  którego u lg i 
p rzys łu g u ją  w  w iększym  rozm iarze, je ś li p ła tn ik ie m  
je s t kobieta. Do zastosowania zn iżk i z a rt. 11 m ia ­
roda jnym i jest stan ro d z in n y  podatn ika  w  osta tn im  
d n iu  roku , poprzedzającego ro k  podatkow y. Tak sa­
m o prace p rzygotow aw cze mogą być już  obecnie 
przeprowadzane w  odniesien iu  do u lg  stosowanych 
do gospodarstw ro lnych , k tó rych  przychodowość zo­
sta ła  obniżona przez doznane szkody z powodu dzia­
ła ń  w o jennych  oraz do gospodarstw ro ln ych , pow ­
s ta łych  z p rzebudow y u s tro ju  ro lnego lub  z osad­
n ic tw a , k tó re  n ie  zosta ły  jeszcze dostatecznie za­
gospodarowane (art. 12 ustęp 2).

W  m yś l a rt. 13, dekre tu  o podatkach kom unalnych 
podatek g ru n to w y  p ła tn y  jes t w  dwóch ra tach: do 
dn ia  1 m arca i  1 listopada kjażdiego roku . Jest rzeczą 
jasną, że w  bieżącym  roku  poda tkow ym  w ym jiar po­
d a tku  g runtow ego n ie  będzie dokonany przed te r ­
m inem  p ła tności p ie rw sze j ra ty . Z fak tem  ty m  l i ­
czy ł się ustaw  cdawca, dlatego też d e k re t w  ust. 3 
a rt. 39 zaw iera  postanow ien ia  (przytoczone już  w  
p iśm ie  okó lnym  M . A . P. z dn ia  1 m arca r. b. N r. 
I I I .  S. 22254/45, upraw n ia jące  g m in y  do poboru w  
p ie rw szym  pó łroczu 1946 r . za liczk i na podatek 
g ru n to w y  w  w ysokości od 50%  do 100% podatku 
gruntowego, przypadającego na podstaw ie p rzep i­
sów dekre tu  z dn ia  13 k w ie tn ia  1945 r. o re fo rm ie  
samorządowego systemu podatkowego (Dz. U. R. P. 
N r. 13, póz. 73); za liczka ta podlega potrącen iu  z 
w y m ia ru  gruntow ego na ro k  poda tkow y 1946. W y ­
n ika  z tego, że zaliczka ta trak tow ana  jes t poniekąd 
ja k  p ierw sza ra ta  podatku gruntow ego i  że w y m ia r  
podatku  dokonany zostanie i  będzie p ła tn y  w  jed ­
ne j sum ie za ca ły ro k  —  z od liczen iem  za liczk i. 
W spom niane w yże j p ism o okólne określa sposób 
podzia łu  za liczk i m iędzy poszczególne rodzaje zw iąz­
kó w  sam orządowych i  K . F. P. Z.

P rzep isy dekre tu  o podatkach kom unalnych , do­
tyczące podatku od nieruchom ości (art. 15 —  22), 
n ie  w ym aga ją  specja lnych w yjaśn ień . Zagadnienie, 
ja k ie  przedsięb io rstw a państwowe w zg lędn ie  samo­
rządowe uważać należy za rozlicza jące się ce n tra l­
n ie  ze (Skarbem Państwa w zg lędn ie  ze zw iązkiem  
sam orządow ym  (art. 16, ust. 1 i  2), je s t w  toku 
uzgadnian ia  m iędzym in is te ria lnego  i  w yjaśn ione zo­
stan ie  zarządzeniem, zapowiedzianym i w  art. 16. To 
samo do tyczy podatku od lo k a li i— 1 a rt. 25 ust. 1 i  2).

W  zw iązku  z w ym ia re m  podatku  od n ie rucho­
mości na leży zw rócić uwagę na przepisy prze jśc io­
we, zaw arte  w  a rt. a rt. 41 i. 47, z k tó ry c h  m. in . 
w yn ika , że u lg i, p rzyznane już  na m ocy specja l­
nych przepisów  dla nów ow zniesionych budow li.

zostają uchylone i  że te  uchylen ie  m a zastosowanie 
rów n ież d la  ro ku  podatkowego 1945.

¡Przepisy do podatku  od lo k a li (art. 24— 31) ..wpro­
w adzają znaczną podw yżkę staw ek podatkow ych, co 
zapewnić pow inno  gm inom , zwłaszcza zaś gm inom  
m ie jsk im , znacznie zwiększone w p ły w y  z tego źró­
dła dochodowego. P rz y  w ym ia rze  tego podatku na­
leży w ziąć pod uwagę także przep isy przejściowe, 
zaw arte  w  art. 40, a przew idu jące  znacznie u lg i po­
datkow e d la  loka to rów , .zatrudnionych w  służbie 
pub liczne j i  d la em erytów .

Podatek od pub licznych  zabaw, ro z ry w e k  i w i­
dow isk  (art. <32) jes t w  zasadzie u ję ty  tak 'sam o, jak  
b y ł u ję ty  w  art. 18 us taw y o tym czasow ym  u regu ­
lo w a n iu  finansów  kom una lnych , dlatego też —  do 
czasu w ydan ia  przep isów  w ykonaw czych  do a rt. 32 
dekre tu  o podatkach kom una lnych  —  na leży od­
pow iedn io stosować przep isy w ykonaw cze do art. 18 
us taw y o tym cz. u regu l. f in . kom . a w  zakresie po­
da tku  od przedstaw ień k inem atogra ficznych  —  sto­
sować się do wskazówek, zaw artych  w  o kó l­
n ik u  Mi.A.P. N r. 53 z dn ia  15.V.1945 r. .L . dz. 
I I I .  S. 13740/45.

iPewna is to tna  różnica w  stosunku do ust. 3 
a rt. 18 us taw y  o tym cz. u regu l. f in . kom. w p row a ­
dzona jednak została w  ust. 3 art. 32 dekre tu  
m ają być w olne od podatku“ , to w ed ług ustępu 3 
a rt. 18 pow ie rza ł władzcm) ce n tra lnym  „oznacze­
n ie  ty ch  am atorsk ich  zawodów sportow ych, k tó re  
m a ją  (być w o lne  od „p oda tku “ , to w e d ług  ustępu 3 
a rt. 32 w ładze te okreś lić  m ają  „zasady stosowania 
zw o ln ień  i  u lg  podatkow ych“ . Ta różnica w  b rzm ie ­
n iu  ustępu 3 w prow adzona została celowo, z jedne j 
bow iem  s trony  miiano na uwadze, że n ie  zawsze 
am atorsk ie  zawody sportowe zas ługu ją  na zw o l­
n ien ie  od podatku , z d ru g ie j zaś s trony  liczońo się 
z obecnym i kom ptenc jam i te renow ych rad  narodo­
w ych , k tó re  same .decydują o stosowaniu zw o ln ień  
i  u lg  podatkow ych, a rozporządzenie wykonawcze 
może ty lk o  zaw ierać pewne w ytyczne , k tó re  p rzy  
stosowaniu tych  zw o ln ień  i  u lg  na leży uw zględn ić 
z p u n k tu  w idzen ia  .ogólnej p o lity k i państw ow ej.

Podatek od kopalń (art. 33) doznał poważnego roz­
szerzenia i  d la  tych  zw iązków  samorządowych, na 
k tó ry c h  te ren ie  zn a jd u ją  się kopa ln ie  ja k ic h k o l­
w iek  złóż kopa lnych lub  gdzie w  w iększej ilości 
m ieszkają robo tn icy  kopalń, stanow ić może poważ­
niejsze źród ło  dochodu. G dy bow iem  w ed ług  art. 5 
ustaw y o tym cz. u regu l. finans. kom unaln . opodat­
kow an iu  podlegały kopa ln ie  węgla, soli lub  ropy 
n a ftow e j z w y łączen iem  kopa lń  i  żup solnych, bę­
dących w  zarządzie państw ow ym , a podlegającym  
m onopolow i państwowem u, to  obecnie podatek bę­
dą op łaca ły  w sze lk ie  kopa ln ie  i  bez żadnych w y ­
ją tków . Poza tym i —  za-wzorem  przedw ojenne j ślą­
sk ie j ustaw y o tym cz. ureg. f in . kom . —  z podatku 
od kopa lń  korzystać będą te zw iązk i samorządowe, 
w  k tó ry c h  zam ieszkują robo tn icy  kopalń.

Z zestaw ienia b rzm ien ia  a rt. 35 i  36 dekretu 
o podatkach kom una lnych  z brzm ien iem  art. 20 i 21 
ustaw y o tym cz. ureg. f in . kom. w yn ika , iż dekret 
pozbaw ia -g m in y  m ie jskie , i  pow ia tow e zw iązk i sa­
morządowe praw a poboru podatku inw estycyjnego. 
.Natomiast mogą g m in y  m ie jsk ie  na sw ym  obsza­
rze, a pow ia tow e zw iązk i samorządowe na obszarze 
gm in  w ie jsk ich , pobierać nadal podatk i, obciążają­
ce inne  źródła, n ie  w ym ien ione  w  d ekrec ie .—  
z uw zględn ien iem  art. 36 dekretu.
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Podatek od spożycia w  zakładach gastronom icz­
nych  zna laz ł specjalne ro zw in ię c ie  w  a rt. 39 dekre­
tu . Na na leżytą organizację  w y m ia ru  i  poboru  tego 
poda tku  i  na konieczność pełnego jego w y k o rz y ­
stan ia  M in is te rs tw o  zwraca szczególną uwagę. 
W  obecnej bow iem  sy tu a c ji gospodarczej, k iedy  
skala dochodu społecznego —  w sku tek  zniszczeń w o­
jennych  —  znacznie się obn iży ła  i  na ogół zmalała 
w yda jność u ta r ty c h  p ra k ty k ą  dotychczasową źró­
deł podatkow ych, koniecznym, jes t - w yn a jd yw a n ie  
tak ich  now ych  źródeł podatkow ych, poprzez k tó re  
tra f ić  można do kieszeni tych /je d n o s te k  czy g rup  
społecznych, dla k tó ry c h  obecne w a ru n k i gospodar­
cze s tw arza ją  dobrą k o n iu n k tu rę  do zarobkowania, 
a k tó re  niebardzo są skore sw oje  dochody u jaw n iać. 
T a k im  w łaśn ie  podatk iem  jes t n ie w ą tp liw ie  poda­
tek  od spożycia w  zakładach gastronom icznych 
w  odniesieniu do pew nej części konsum entów . Jeśli 
bow iem  ktoś w  zakładzie gastronom icznym  p łac i 
rachunek, wynoszący n ie raz k ilk a  lu b  naw e t k i l ­
kanaście tys ięcy, to należy p rzy jąć, że stać go na 
to, aby jeszcze k ilk a  czy k ilkanaśc ie  set z ło tych  do­
p ła c ił ty tu łe m  podatku  na cele pub liczne  m. inn . np. 
na to, aby gm ina chociaż raz dziennie mogła zape­
w n ić  w ysta rcza jący  posiłek sierotom  w  m ie jsk im  
zakładzie  opiekuńczym . Do zw iększenia w p ływ ó w  
z tego podatku  na leży dążyć w sze lk im i odpow iedn i­
m i d la  w a ru n kó w  m ie jscow ych środkam i, m. inn . 
przez stosowanie su row ych  ka r w  stosunku do w ła ­
śc ic ie li zakładów 'gastronom icznych , n ie  stosujących 
się do przepisów  s ta tu tu  podatkowego, z d ru g ie j zaś 
s trony  przez p rem iow an ie  ko n tro le ró w 'p o d a tko w ych  
w ykazu jących  poważne w y n ik i swej pracy. W  każ­
d ym  razie M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
zaznacza, że na w łaśc iw e w yko rzys tan ie  tego po­
da tku , zwłaszcza w  w iększych gm inach m ie jsk ich , 
zwracać będzie dużą uwagę i  m. inn . zagadnienie 
subw encjonow ania ty ch  m iast uzależniać będzie od 
w o li i  um ie ję tnośc i zarządu m ie jskiego w y k o rz y ­
stania om awianego źród ła  podatkowe.

W  zw iązku  z k lauzu lą  derogacyjną zaw artą  
w  a rt. 32, dekretem  o finasach kom una lnych , gdzie 
uchy la  się ustawę o tym cz. u regu l. finansów  kom un, 
z w y ją tk ie m  je j a rt. 62— 67, M in is te rs tw o  nadm ie­
nia, iż  u trzym an ie  w  m ocy tych  a r ty k u łó w  ma cha­
ra k te r prze jśc iow y, obow iązyw ać one będą do cza­
su w ydan ia  nowego p raw a karnego —  skarbowego, 
którego opracow anie jes t w  toku , a k tó re  zaw ierać 
będzie rów n ież  p rzep isy ka rne  w  zakresie finansów  
kom unalnych .

Jeś li chodzi o prace budżetowe w  zw iązkach sa­
m orządowych to już  we w spom nianym  w yże j 
p iśm ie okó lnym  z dn ia  1. I I I .  rb . N r. I I I .  Ś. 22254/45 
M in is te rs tw o  wezwało zw ią zk i samorządowe do 
p rzystąp ien ia  do p racy  p rzygotow aw cze j nad bud­
żetam i w  szczególności do usta len ia  w yd a tkó w  obo­
w iązkow ych, usta len ia  dochodów z m a ją tku  oraz 
op ła t za ko rzys tan ie  z przeds ięb io rs tw  i  zakładów  
Kom unalnych tak , aby po ukazan iu  się dekre tów  
podatkow ych w  D z ienn iku  U staw  praca nad osta­
tecznym  w ykończen iem  budżetów  mogła być m o­
ż liw ie  szybko wykończona.

W praw dzie  
z n ie k tó rych  po 
towego w  nowej
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/ [  J ęjo^.c .cuscaw iać bę­
dzie d la zw iązków  sam orządowych pewne trudnoś­
ci, n iem n ie j jednak po zazna jom ien iu  się z p rzep i­
sami dekre tów  — ocena p rzew idyw anych  p ły w ó w  
podatkow ych będzie m ożliw a, a co do n ie k tó rych  
podatków , k tó re  pobierane b y ły  już  w  ro ku  ub ie­
g łym , ocena ta może być naw et zupełn ie  realna. 
Zgodnie z postanow ieniem  art. 3 dekre tu  o finansach 
kom unalnych , w ed ług  którego „budże ty  zw iązków  
sam orządowych p o w in n y  być pod względem  okre ­
su budżetowego dostosowane do budżetu Państwa“  
i  wobec tego, że budżet Państw a p re lim in o w a n y  
jes t obecnie na okres od l. IV .  do 31 .X II. 1946 r., 
na leży rów n ież  budżety  samorządowe układać na 
trz y  k w a rta ły , poczynając od l. IV .  1946 r. To do­
stosowanie się do 3 -kw arta łow ego  okresu budżeto­
wego w  r.b. je s t ważne jeszcze i  z tego względu, że 
M in is te rs tw o  Skarbu p rze w id u je  dostosowanie w  ro ­
k u  1947 okresu budżetowego do ro ku  ka lendarzo­
wego.

Zasady układan ia  p re lim in a rz y  budżetowych po­
zostają n iezm ienione.

T e rm in  przedstaw ien ia  p re lim in a rzy  budżetowych 
w ładzom  nadzorczym  do zatw ierdzen ia  usta la M i­
n is te rs tw o  w  sposób następujący:

a) d la  gm in  w ie js k ich  i  m iast n iew ydz ie lonych—
do dn ia  15 lipca  1946 r .; <

b) d la  m iast w ydz ie lonych  i d la pow. zw. sam. —  
do dn ia  31 lipca  1946 r.;

 ̂ c) d la  w o jew ódzk ich  zw iązków  sam orządowych 
oraz dla m. st. W arszaw y i m. Łodz i do dn ia  15 
s ierpn ia 1946 r. 1

W  w y ją tko w ych  przypadkach niemożności d o trz y ­
m ania powyższych te rm in ó w  mogą one być —  za 
zgodą w ła d zy  nadzorczej —  przedłużone o 2 t y ­
godnie.

K O M U N I K A T  
Biura Prezydialnego KRN

Biuro Prezydialne Krajowej Rady Narodowej za­
wiadamia, że „Sprawozdania Stenograficzne“ z se­
sji; 9 (grudniowej) są do nabycia; w Wydziale Prac 
Parlamentarnych K. R. N. przy ul. Wiejskiej 4 (bu­
dynek senacki). Nla prowincję wysyła się flo wy­
staram pocztą należnej kwoty (adresować: Wydział 
Rachuby Biura Prezydialnego K.R.N., Warszawa, 
Wiejska 4). Cena egzemplarza (606 ¡stron w sztyw­
nej okładce) wynosi, zł. 300.
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